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Wyniki · yborów w Lodzi. 
Walne zwycięstwo partii robotni­

czych z · p_. ·P. s. .na czele. 
Sromotna klęska endecji i N. P. R. 

Lodzlą rz~dzić będzie blok socjalistyczny. 
Według prowizorycznych nieoficja!nych 
obliczeń wynik wybOrów w lodzi jest 
następujący: 
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1 - 16.643 
2 - 55.702 

3 - 14.193 
4 - 13.943 
6 - 7.ą76 
7 - 13.144 

10 - 2.760 
11 - 1.744 
12 - 6.706 
15 __, 610 
17 - 2.848 
18 - 7.299 
20 - 198 
21 - 2.283 
22 - 4.679 
23 - 1.322 
24 - 10.445 
25 - 2.627 
26 - 3.714 
28 - 8.695 
29 - 11.369 
30 - 11.087 
31 - 1~801 

Głosowało ogółem 242,869 osób na 
313 tysięcy uprawn~nych. Dzielnik Wl'­

orczy wynosi 2641. 

Zaznaczamy, iż nie są to wyniki ści­
słe. 

Podział mandatów. 
Lista Nr. 1 - Niemiecka Partia Pra 

cy 6-7 mandatów 

Nr. 2 - PPS. 22-23. 
Nr. 3 ~ Chadecja 5-6 
Nr. 4 - „Bund" 4-5 
Nr. 6 - Poale„Sjon lewica 2~& 
Nr. 7 - N. P. R-Jewica 5-6 
Nr. l O - Blok lewicy sociatistyci:­

nej l 

Nr. 11 - N. P. R. (prawica) O 
Nr. 12 - Właściciele nieruchomości 

-a przedmieściach 2 
Nr. 15 - Poale~Sjon (prawica) O 
Nr. 17 - Inwalidzi i b. wojskowi 1 
Nr. 18 - Zjednoczenie niemieclde 3 
Nr. 20 - Bezpartyjni J)QJacy O _ 
Nr. 21 ·- „Hitacbdut" O 
Nr. 22 - Bezparty}nl żydzi religi!nl l 

Nr. 30 - Sioniści 3-4 
Nr. 31 - .,Żydowski 11·~k gospodar~ 

czy - O 

Przypuszczalny skład 
nowa) Rady. M 

W dotychczasowej radzie 
mandatów był następujący: 

Skład rady miejskiej będzie najpew­
podział niej następujący: 

N. P. R. (lewica ł prawica) 20, Ende 
efa 14, Chadecja 10, PPS. 9, Niem. so­
cjaliści 5, SJoniścł 4, Bund 3, Hitacbdut 
1, Poalej-Sjon 1, Mieszcz. niem. 2, Or­
todoksi bezpart. 2, Aguda 4. _, Razem 
75 mandatów. 

Endecja utraciła 11 mandatów, N. P. 
R. - 14 mandatów, chadecja 5 manda­
tów. Porażka bloku, od czterech lat 
rządząc~o Lodzlą, Jest sromotna. 

Jak się „ExPress" dowiaduje w przJ'­
szłej Radzie Mfoiskie! utworzony z<>sta­
nie BłOk Socjalistyczny, w skład którego 
weidą: P.P.S., NP.P. J Btmd. 

Blok ten rozporządzać będzie abso-
lutną większością głosów. I 

Stanowiska prezydenta młasła ł t>re­
zesa Rady Miejskiej obsadzone z<>staną I 
przez „złonków Polskiei Partii Socjalis­
tycznej. 

Z listy nr. 1 (Niem. soc. par. pr.J: 
1) Kuk Ludwik, · 
2) Klim Reinhold. 
3) Hun.ker Rein!hol~ 
4) Frinker Leon, 
5) Ewald Gustaw, 
6) Richter Jan, 

Z listy nr. 2 (Pol. Par. Soc.)= 
1) Rapalsld Stanisław, 
2) Danielewicz :Józef. 
3) Kowalski Stanisław, 

4) Bieliński Edmund, 
5) Grodzicka Klementyna, 
6) Holcgreber Jan, 
7) Kempner Ra.fał. 
8) Potkwk.i Jó:t~ 
9) Andrzejak Edmund, 

10) Nowakowski Stanisław, 
1} Marciniak Józef, 
12} Izdebski Roman., 
13) Golański Jan, 
14) Dolecki Władysław, 
15) Moskiewiczówna Gustawa, 
16) Lajs Waler}an, 
17) Zieliński J„ 
18) Ba.gieóski Czesław, 
19) Nowakowski Aleksander, 
20) Łęcki Anastazy, 
21) Kałwajtys L., 

Wyniki wyborów w Kaliszu. 
(Telef. od naszego koresp. kaliskiego) l „ „ 12 Polski Demokraty-

Wybory do Rady Miejskiej w l(ali- czny Kom. Wybor. 2 mand. 
szli dały następujące wyniki: " „ 13 Chrześcijański Demo. 
Lista Nr. 1 Poalei Syjon (lew.) 2 mand. ł kratyczny K. Wyb. 6 mand. 

" „ 2 p, P. S. 4 mand. l „ „ 14 l(amienicznicy 4 mand, 
„ „ 4 Bund 2 niand. „ „ 16 Ortodoksi 5 mand. 

5 Paal. SyJ'on (praw) O mand. „ „ 17 Żyd. l(om. Gosp. 1 mand. 
" " ) ł „ „ 7 N. P. R. - 3 wand. ! Ogółem uprawionych było do g 050~ 
„ " 8 Sioniści ~ _ O. mand. 1 wania 27.060 osób, głosowało ~ 20.101 
„ .. 10 N. S. P. P. 3 mand. , osób. 
„ „ 11 Rzemieślnicy żydo~ Unieważniono 1003 głosy. 

wscy z mand. Dzielnik wyborczy wynosił 545. 

~m~iliwe umienie ~łówne~o komen~anta ~ol;lii 
w niebezpiecznym ·wypadku samochodowym 

w drodze do Radzymina. · 
Nr. 23 -" Żydzi, mieszkaticy Łodzi O w czas:e przejazdu p. prezyden:a I z niewiadomej przyczyny zep_suła się PO 
Nr 2•i ~'zrzeszenie gospodarcw Rzeczypospolitej ze świtą z Warszaw~/ przeczka, trzyma.:ąca Przcdmc koła . 

22) Sawicki Jan, 
23) StrzelczykOW&ki iK. 

Z Jmy m. 3 (Chrz. Dem.}ł 
l) Groszkowski \Wktor, 
Z) Ad!amsklł Wad~Wi, 
3) Kuliamo~oz Ignacy, 
4) Cy·rańsld AdJam, 
5) Ks. Kaczyński DCGJioik, 
6) Hairasz Antoni., 

Z Dsty nr. 4 (Bund): 
1) Ltohtens:ztejn l'Z1'8eł. 
2) PoznafJ;Sla Leo&.. 
3) Młłrnain Szmut, 
-0 Dr • .Margols Ateb'll'iltr, 

z Jłsty nr. 6 CPoalel ·stoa lew.J 

~=~· , 
z listy „. 7 (N.P Jt lnblh 

1) Pos. ·Wasz.ldewtic'L ~ 
2) Inż. \Vojewódzk! Wadaw, 
3) Dr. Fichna Bolesław, 
4) Urbam.ia:k Paweł, 
5) Andirelaik<JWa Het--. 

Z Usty nr. 10: (Nle-zalel.nil 90Clalłścl , 
Mairty.nows'kll 

Z Isty nr. 12 (Włak. nler. cla'LJ: 
1) Schott. Maks. I 

2) 1nt. Pa~szewskt ' 
Z Ilsty nr. 17 (Inw. Woj. I ti. woł.J: 

1) Pawlak Firanci!szek 

Z listy nr. 18 (Zledn. nłem.J: 

1) Dr. Fischer Wiłhe1m, 
2) Nehring Reinhold, 
3) Klikar Oskar. 

Z listy nr. 24 f!rz. g. przy „Res."): 

1) Dr. Grohrnan Alfred, 
2) Szwankowski Franciszel{, 
3) Walczyński Józef, 
4) Lesiński Jan. 

Z listy nr. 28 (Pol. w. kom. gos.}: 

1) Michaelis Bronisław, 
2) Ks. prał. \Vyrzykowski, 
3) Pogonowski Józef, 

Z listy nr. 29 (Aguda): 

1) Pos. Mincberg Jakób, 
2) Sen. Mendelson Uszer, 
3) Berman Chil, 

Z listy nr. 30 (Sjoniści): 

1) Dr. Rozenblatt Jerzy, 
2) Waks B. 
3) Blaler Izak A .• 
4) M. Pajn. 

• Resursł~ 4 do Radzymina - ztlar zyt 'się - drugi S amochód momen talnie skręcił w 
przy..__BI 1 ... • • 1 ,1 ~· już w dniu wczorajszym wypadek sa- bok i wradl na kupę kamieni. 111yJ• ~~ni· ~nic Nr. Z5 - o { pracowntczęJ ~OUL.1 h , . w u~ ~ c . . 

( 
r ~ . ) - w<>tn•h:vy 1 m"'nd"' t moc ooowy, . Dzięki tym kamieniom I wysi łko·.n : Il e ' 

s.inac.a „ .,.i. . ... ,, • f .. t rl s·1 . 1)ariPl' : ' I . k d d . . . . \ V wvpadku ty m ctidem ty lko ·wy- szo c1 a s . yrzo'-1. i.rnry wy - ~' n,c W zw1ąz. u z po aną w ztsH?JSZC~ 
Nr. 26 - Żydowski blok demokra- szli bez 'szwanku komendant główny skończyJ: s ię katas tron.i. ,,Republice" wiadomością o postępowa-

/ tyczny 1 . , 'Policji paf1stw. pułk. Jagrym-Maleszew- Zaznaczyć naleiY, iż jest to już ·i~iu n:ek~órych ~a~ów· przewodniczących 
Nr. 28 - Polski Komitet Gospodar- ski oraz adjutant por. Flattau. czwarty poważniejszy wypadek samo- 1 ~złonk~w komisu obw~dowy~h, konst.! 

czy (endecja) - 3 Wypadek zdarzyl się koto Mar;;lc I chodowy outk. Jagrym-Ma1eszew- \ tu;emy, ze pogłoska ta 1est rueprawdz1 
Nr. 29 ~ „Aguda" (ortodoksi) 4 U samochodl.l pułk. Malewszewskiego, skiego. wL 
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OGÓLNY WIDOR. 
WZGÓRZA WA­

WELSKIEOO Z ZAM 
KIEM l KA TED~Ą. 

Dostojewski w szponach demona gry. 
Zwierzenia słynnego powieściopisarza w świeżo wydanych 

listach do żony. 
Popadł on w niewolę rulety z mistycznego 

jakiegoś popędu do gry. 

300.000 polaków 
mia~zka w naw-Yorku. 
Głównym polem ich dzia­

łalnoś~i jest przemysł 
i handel. 

\VI dzienniku „New York American'' 
opublikowany został artykuł E. Rybic 
kiego, O Polonii nowojorskiej, który w 
ogólnych 2lall'ysach przedstawia dzieje 
naiszych r,odaków w Ameryce, a w sz·:71 
gólności w Nowym Jorku. 

Według p. Rybickiego pierwsi pola. 
cy emigranci zjawili się w Ameryce w ~. 
1607. W gm lat później Jan Rutkowski 
i Kazimierz Rudkiewicz zostali zaanga.. 
żowani do kierowania szkołami w No­

. wym Jorku. W r. 1669 podczas rządów 
Stuyvesanta, Wojciech Adamkiewio 
był jednym z najlepszycih ameryka~ 
skich budowniczych. 

Pier"Wsza potężna fala em.i.gracji po!. 
ski~j zjawiła się w Nowym świecie w 
r. 1773, po pierwszym rozbiorze Polski. 
Blokada Francji przez Anglję w r. 1806 
przerwała na kilka lat imtgrację polską, 
ale już w r, 1810 znów zaczęły napły­
wać do Ameryki tysięczne ~ poJa„ 
k6w z zaborów rosyjskiego, niemieckie­
go i austtjackiego. 

Od tej pory polski ruch 1Illl'gracyjny 
nie ustawał i wzmagał się zna;::znie po 
ruchach powstań.czych. W r. 1870 w sa­
mym Nowym J()l'lku było 85.000 p<»ila· 
ków. 

Statystyka z :r. 189o wylicza w tem 
Ge1ijalny twórca „Winy i kary", Pe-J wo i poczucie obmyśla1i, jakby przed z m1escmy„. ślubował wtedy żO!~~e. ze mieście już 152.000 mieszkańców naro­

dor Dostojewski był namiętnym gra- foną wytłumaczyć się ze swej ponurej, nie zas:ądzie do stolika, choćby miał dowości polskiej. Obecnie w Nowym Jor 
cz;em. Jest to fakt znany jego b.iogra- okropnej namiętności. Tłumaczeń ta- pewność wygrania. ku przebywa 303.000 polaków, t.j, nie­
fom. Jednak walka z demonem gry, kich mózg jego znajdzie odtąd conaj- Poprawa trwa dwa lafa. W k9''iet- mal 10 proc. ogół~ znajdujących :;.ioę w 
którą Dostojewski staczać musiał przez mniej z tuzin; bo conajnmiej . tyle razy nla .1871 ' ogarnia go z.~?~u w Wies~a- Stanach Zjednoczonych. 
cale życie, uwypukla się dopiero wyraź sprzeniewierzy się, Dostojewski wc1ąz deme d~mo? gry. \': hsc1e w~rusz<pą- Nic dziwnego, że tak olbrzymia ilość 
nie gdy wczytamy się w wydane latem ponawianej obietnicy zaprzestania g ~~y. cyp-i kaJ<ł: się przed zoną; P.odale dokla~ emi~antów znalazłszy się w jednem 

do drugiej żony. dom gry tak fascynujący nań wpty\v da pr2y51ęgę, ze zaprzestame gry 1 - i towarzystw, które stoją na straży obro-
b. r. w francuskim przekładzie listy jego Opuszcza wreszcie Hamburg, gdz!e dme anal~z.ę sw.ego upadku 1 ?-llO\VU ~kla !mieście zorganizowała szereg instytucji 

Już w r. 1863, gdy porzucił swą pier wywiera - i wyjeżdża do małego u- znowu „po raz osta~ni" zasiada dn ·stoo- ny przed wynarodowieniem. Do n.ich za­
wszą żonę Marję Dmitrj.ewnę w Peters zdrowiska szwajcarskiego Saxug-les- łu, powleczonego Zlelone~ sulmem.~. lkzyć należy 23 szpół z 50.000 uczni, 38 
burgu, by z kochanką udać się do Nie- Bains. Tu przeżywa epizodo tragiko- Jak się zdołał wyzwolić wreszc;e, z kościołów polsk.o-katolickich, 9 domów 
miec i Włoch, ogarnęła go namiętność miczny. Dostojewski wcale r!ie WiJ::, że wszechwladzy demona swego -- tego narodowych; liczne kluby polityczne, 
gry. W Wiesbadenie wyrozmnowal so- w miasteczku znajduje się kasyno. Tuż z listów Dostojewskiego nie można wy własne dzienniki, a przedewszystki~m 
bic „system" - ,zupełnie w guście nalo- przed odjazdem swym dowladuje się wnioskować. Ale cały przebieg waiki z szereg organizacji ubezpieozeniowycii o 
gowym, nieuleczalnych graczy - akie- od kelner_a w hotelu, że moż:ta również przepotężną namiętnością, z szak~, wybitnie polskim charakterze, któl'll? w. 
dy wygrywat, przypisywał to „swemu' w Saxon-les-Bains grać. Czewprędzej upiornie go nawiedzającym - jes: op!· razie choroby lub śmierci członka, opie­
systemowj, gdy zaś przegrywał, przy- udaje się do kasyna i ... zgrywa się do sany w wydanych świeżo jego li~tacll. kują się nim i jego todziną. 
pisywał winę swym nerwom. ostatniego centyma. A potem tłumaczy Są one w swej całości iec!ną z raJby Liczni polacy zatrudnieni są w urzę-
Myśli Dostojewskiego, ilokroć zna- żonie: to nie ja winien, a kelner... I strzej na:Pisanych opowieści, jakie wy- dach i instytucjach państwowych i miej­

lazl się w pobliżu rulety, zaw sze krą- Lekcja, otrzymana w Saxo~;. byla szły z pod pióra tego genjalnegD bada- skich. W nowojorskich szkot.ach publicz­
żyly dokoła chęci zdobycia majątku, bard.w ~otkl.iwa;. wszak zgrał s ic tek cza najsubtedniejsz:y-ch .Przeżyć ducho- nych pracuje około -?OO na~czyc~di p~:.la 
-z.muszenia Fortuny do uśmiechu. dalece, ze me 1mat na koszta wy3azdu wych. kęw, w departiamenct€ str.azy pozarnei·-

Nie klamar wcale, jeżeli w listach do 250, w depart. policji - 325, na pocz : ie 
swej d rugiej żony ~ zacnej, poświęca- - 300 itd. 
jącej się dlań, a zresztą przezń równi.ei K . sobo wto' ra Leni· na. Głównem polem działalności naszych 
bardzo miłowanej Anny - stale zape- ar1era irodaków w Nowym Jorku je-st przemysł 
wniat, że wcale nie gra dla pr;iyjem- i handel. W samem krawiectwie za.trud· 
ności 1 a tylko by zaraz z.dobyć pewną • f"ł nionych jest około 20.000 rzemieślników sumę pieniędzy i sptacić swe dlugi; Zwywły robotnik został wielkim aktorem I mowym polskich. 
stolik do gry miał poecie przysporzyć d dl d b d . 1 Również tysiączne rzesze stanowią materjalną niezaieżność. je ynlB atego, . ŻB fest po O ny O zmar1ego szewcy, kapelluszni·cy, garbarze, ślusarze 

A jednak PoP3.dł w niewolę rulety dyktatora. i stolraze. Niejeden z prostego robotnika 
ró·wnleż i z temperamentu, z mistyczne s~ł się zamożnym pracodawcą, rozwija. 
go iakiegoś popędu do gry. Sensacją Leningradu jest w chwili Przedsiębiorstwo kinowe natych- jąc'swój warsztat w zakład fabryczny. 

obecnej sobowtó.r Lenin.a. Jest fo aktor miast pv ujrz·eniu Wasyla Nikandrowa W handlu, na niektórych ulicach, po 
Ody bowiem gral tylko dla jedynego filmowy, Wasyl Nikandrow, id,óry gra zadecydowało, iż posiada on olbrzymie lacy zajęli poważne posterunki, które z 

motywu, by się uwolnić od zadłużenia, główną rolę w wielkim filmie historycz- walory fotogeniczne. Przeznaczony od~a -powodzeniem wytrzymują konkurencję 
nie czytaliśmy w jego listach tylu oskar- nym, przygotowanych z okazji 10-tej ro zu na gwiazdkę kinową, Wa.syl Nikan- najsprytniiiejszyc:h amerykańskich bussi­
ż.eń samego siebie. Jak w budowie je- cznicy wybuchu rewolucji i powstama drow potrafił sprytnie wykon;ystać sy- nesmanów. Polski handel i przemysł po­
go powi,eści lączą się: logika i mistyka Sowietów, w filmie propagandowym, tuację i za.żądał odpowiednich bonorar- sia:da własne instytucj·e bankowe, lrosz­
- tak w jego namiętności gry mieszają który bolszewicy pragnęliby rzuc ić na jów. Otrzymał je bez ta·rgu. JJ.kżeż moż czące się o tani kredyt. 
się: rozwaga i brak \\'Oli. ekrany świetlne całego świata. na bowiem odmówić czegoś człowieko- Tak więc, żyjąc w amerykańskim No 

„Ody się jest rozważnym - pisze Wasyl Nikandrow jest tak łudząco po wi, który posiada takie same wypukłe, wym Jorku, polscy emig:ranci zachowu-
18 maja 1867 z łfamburga - g.dy się jest dobny do Lenina, iż co chwilę lud:~ie wysokie czoło, jakie było właściwością ją swoją odrębność i wspólnemi siłami, 
zimnym jak mannur i rozsądnym iak spotykający go na ulicy pytają .się wza- Lenina, który ma takie same dwie czer- intensywną pracą powiększają majątek 
nadcz?owiek, można bezsprzecznie tyle jem: ,;Widziałeś Lenina"? „Znasz dsobiś- wone brodawki na karku, jak zmarły dy narodowy. · 
wygrać, ile s i ę chce: ale trzeba przez cie Lenina"? itp. - Jeszcze za życia dy ktator, i takie same nawet, )ak tamtem, •••••••••••••••••••••••••••••••• 
wiele dni z rzędu g;rać, zadawalać się ktatora Rosji niejednokrotnie Wasyl Ni- dwa pieprze na twarzy! 
niewielkim zyskiem, gdy się nie ma kandrow brany był za auten~y ;z ·: ego I Przeistoczony w „asa'·' ~mowego, 
szczęścia; nie wolno za wszelką cenę Lenina. Posiada nawet jego ruchy, spo- eks-proletarjusz, Wasyl Nikandrow, u­
:JZu~rnć szczęścia". sób mówienia, z czego jest niesłychanie waża, że kwestja społeczna jest w Ro-

Tak rozumują wszyscy gracze : nie dumny, choci aż przyznaje w pok:H' 7;e du sji rozwiązana.„ przynajmniej o ile doty­
oskarżają szczęści a, lecz tylko siebie cha, że jest cokolwiek mniej mądrv od czy jego własnej osoby. Zajmuje on apar 
';amych. A Dosto}ev.·ski właśni e w yka- Lenina, zaledwie bowiem.„ umie czvtać. lamenty w hotelu „Europejskim", posia-
zuje tt;: mentalność zawodowych . gm- Hist oda tego człowieka jest istotnie da eleganckiego lokaja, jest zawsze pe-
' Z.V. jak z bajki. „Sowkino" trust pafu twowy łen humoru i wesołości, na 11.iczem mu 

„Program" jego brzmi : trzeba S i ~ kinematograficzny !jak wiadomo w Ro- bowiem nie zbywa, nie zna żadnych bn 
l ·'.1. n ow:nvać przy rulecie. I oto tragc- sji niema przedsiębiorstw prrnmyslo- ków. Pracuje w Studjo „Sowkino" jed­
uj,~ te{!'u czlowieka było, ie szuk ał opa· wych prywatnych) poszukiwał artysty, nem z największych w Europ i ,~. w któ­
nowaui~ tam. ~dzie w ola najs iln ićjszyc 11 podobneg·o do, Lenina. - Wskazano mu rem „kręci się" ro::znie 30 filmów; re:ili 
osobn ików zosi'.:ljc w kole 111lrf1sk: m Wasyla Nik andrnwa, mlmo że nie był on zacja ich zatrudnia 18.000 osób: arty­
n amię tności w puch starta. D{) stojew- z zawodu aktorem, nie odgrywał nawd stów, urzędników1 robotników. 
'ci był epileptykiem, by! zwitkiem cho nigdy roli niemeg.o statysty. Nieograniczonym władcą tego kim: 
··eh nerwów - i on wł<!fo i~ chc!ał opa Robotnik z dz; ału metalurgiczneg ,), w jest głośny inscenizator Iii nu ,,Potem-
owywać się ..• przy rulecie ! fabrykach Putiłowa , nie był nawet nig- kin" Leisenstein, rywaiizuje z nim w dy~ 

Tragedja byla tem wi.ększq, że do ~ dy w swojem życiu w kin·i.e, aawe~ jako taturze, dyrektor gen2rll:ny Grunield. 
kladnie sobie uświadamial rozbrat mit; - widz. Lecz patrząc na niego ci, !dórzy \VI studjo tern „kręci s ię" w tej ::hwiii 
<lzy wolą a popędem, .r_ozwagą a namiet znali Lenina, mogli śmiało przypuszczać wyżej wspomniany Hlm, przeznaczony 
·11ości ą. . · - --~ - - ~ · iż są igraszką jakiej ś halucynacji. N'.e ku uczczeniu 10-tej rnc:zniey rewolucji. 
~~21 . nwal867'uajepo1'fc:lz-T>k.rw'śzy l i- :był to bowiem tylko sobowtów .1postnl'a Sobowtór Lenina ja.wi si~ w tym fil-
stownle s;wej żonie obict11i cę, że \V i ęcej rewolucji, l o był on sam, ;i;ma rtwvch- mie w scenie, odtwartaiąccj przybyci\! 

· b.ęd.zi~ gr,(1.l, ~z~~ic_~,z l_'!_mLq_slo.1...iW~!_.aj°Yy • czerwonego dyktatora ·.ia dworze-; fin-

Dr. med. Jan Polak 
chol'oby wewnętrzne 

przyjmuie od 4-6.-
Andrzeia 43, tel. 64„21. 

landzki w Piotrogrodzi.e w październiku 
1917 r.; epizod, który stał się porażką 
d .la Kiereńskiego. Tak ó~ „as" ldnowy 
jak i setki 1nnych ak!orów, słuchają śl~­
po nakazów reżysera Leisensteina, któ­
ry o nic· nie pyta, nic nie tłóma.czy, tylko 
rozkazuje władczo i iesi: słuchany. Cały 
tłum filmowy jest w jegQ ręktt miękką 
gliną, którą on urabia dowoli . 

Owe studio kinematograficzne w l'c„ 
ni11gradzie jest symbolem całej Rosji, w 
której nietylko n.a terenie · kinl)wym ma­
sy są biernym manekinem, bezoporną 
gliną, urobioną przez prz,ywó~ ~ 
le ich woli i fantazji. · -.,..,~ " ·. 
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Dziań wczorais y w Lod 
Nieobliczalne miasto. -Wszystko na ostatnią chwilę.-Lepie_t późno niż, 
nlgdy.-Agitacja na rogacb.-Jak agitowali komuniści? - Na wierzchlt 
nr. 28, a -pod spodem oiątka. - Wesołe obrazki z lokalów wyborczych. 

Łódź, 10 pa::Mz1i'erni'ka. 
Łódt ljesf miastem niieobl!iiczalnem. 

Sądząc z ogól:niego nastro)l, jak~ panował 
w tta51Ziem mieśt:iłe do oisiat.niego cz.wrar­
tku, naieżatloby PI"ZY1P.usz1cz.ać, że 
sprawa wyb<>rów dO Rady Miejskiej m-

kogo nte obch<ldzi, 

ł.e za.linteresowande kwestją samorziądo­
wą jest ' bardiw mate a że wobec tego 
frekwencja gfosują.cych nie bę1d!żie duża. 
Struło siię jedlnak Inaczej. W ostatnif:;j 
cl:rwilil1 Łódź u:ka:zata prawdz1iwe swe o­
blbie, d-owfodł~ że 
sprawa nowego sam.orządu J>OSiada dla 

ulej pierwszorzędne znaczenie. 

Podnj.esLona do najwyższej potęgE a­
gitatjia prowadzona wczoraj na u1'iicach 
miasta oraz frekwenc;a glosujących -· 
były tego najlepszym dow01.:'.!em. · 

U nas tak jest zawsze... Wszystko 
zlOS'ta w ia s.ilę 

na ostatnią chwilę. .. 
Tak jest z b»Letamń'. iktóte w prz.redspr, 
daty wcale się n!iłe cbe-sz.ą -popytem, a P'-' 
tern wieczorem, na dzEesi1ęć minut przed 
})Oldniesilem kurtyny są rozchwytywane, 
tat: jest z wekslami, które ·wykupują za­
ztwyczaj u rejentqw na kilka m]inut prze:l 
~rzatlzen~em a'ktu prot,estu, i 

tak było z wyborami. 

'" W ostatnliiej chwidi zakasano rękawy 
• wDęto się do roboty. 

Lepiej pó'źno nitż n;,igey. 

Ila ulicy. 

cjant rzuca· okfi:em na agitatora i; idzie 
daLej. Agitator uśmiecha sdię i czeka. Po 
chwil& prz,echodzi jakiś robocdarz. Od­

...., razu w;~dać: -
„swój człowiek~! 

Agitator rozgląda się wokoło, zd·ejmu­
jie p]erwszą !kartkę, na które-j 'Wlitdln1i1eje 
nr. 28 i 

wyciąga drugą - z numerem 5. 

Wsuwa ją ostrożnie robóciarzowi. W 
tej chwHi znowu policjant uikaz.uje się na 
rogu. Agita·tor pdkazuje rnu S'PokoJn.ie 
paczkę z1 nr. 28 na wierzchu. 

i kOmi·cznych scenek. I 
Z pow:odzii zaobserWowanych w 

dniu \Vczorajszym przez nastyc.n repor­
te·rów.. obrazków wyław1i1amll' kilka naj-
charakterystyczniejsz.ych. 

Rz~cz dzieje się w lokalu wybor­
czym. Do stołu podchodzi jakaś służąca 

- Nazwisko? - pyta jeden z człon 
ków komisji. 

- Nie pamiętam.„ - odpowiada wy 
bor czyni. 

- Nie pamięta pani swego nazwi­
ska? .. 

- Nie ... Zaraz... zaraz.. Zapomnia-

VJ ~OkiJłilCh wyborczych. łam.:. A dowód jakiś pani ma? .. 
- Owszem, mam ... Książeczkę Ka-

Prawdopodoibnie n•ieraz jeszjcze wró- Ch ł sy oryc1... / 
chny do tego tematu, albowiiem wyborj' _ Dobrze .. Proszę~. \V ktClrrm ro-
obok caf ej S\vej pow:ag:1 sta.nowią ku pani się urodziła? 

niewyczerpaną kopalnię obrazków cha-1 - W l990~ym„. 
rakterystyczuych, kawałów, dowcipów - Co? ... 

- W 1990-ym .•• 
- Ile lat pani ma? ... 
- Nie µam ętam ... ...:_ od~owiaJa 111 10 

wiasta z 1990-go roku. . 
Na uUc'Y spotykają się .dwie nicwia· 

sty nie pierwszej ani drugiej młodości 
- Pani już głosowała?.:. 
- Tak. A pani? 
-Nie. 
- Dlaczego?·-
- Poco ktoś ma wiedzieć, że ja JUZ 

ukończyłam 21-szy rok życia? •• 
W jednym z lokalów wyborczych 

zdarzył się następujacy wypadek. 
Jakiś robotnik oddal przewodniczą­

cemu kopertę z numerkiem i skierował 
się już ku wyjściu, w progu zatrzymał 
się jednak, o·dwróciI się i rzekł głośno: 

- Oświadczam pan001, że spełniłem 
swój obowhizek obywat'ełski, ale żadnej 
odpowiedzialności nie przyj.mulę za 
przyszłą Radę miejską. 
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Awanturnicze dzieje, bandyckiej pary. 
---::o:---

Poznali się w Paryżu. gdzie on był szoferem. a ona 
tancerką kabaretową.· 

Po powrocie do kraju grabili kupców .na drogach. 
Lód.I, 10 października. I ło, w najbliższym czasie zamierzali doko I wała przyjeżdżał po nią po prow.amie i 

Przed kilku dn1ami na szosie pod Wol nać kilku nowych wypraw. zabierał ją ze soba na przechadzkę sa-
bn:miem wydarzył s'.ę napa.i bandy,:t.i, Koleje iosu tej młodej pary są zgoła ,mochodem. . . 

Pog~y.dzień sprzyja,l .\.\~}iborom. ktćrego okoliczno{ci były następu•ące: niezwykłke. I - Mańka. dlaczego ty s1ę b~w1sz 2' 

Na każd1ym rngu od• ·wczesnego ranka Il\vai kupcy pbL·ko-ws~y. podążającv Terhalski, pochodzący z; intelige.u~nej hołotą, która dwiedza tę sp:lunkk1 -
łfały g.rupkil a~ta.torów, ło\\iiących du- w godzinach prz~dwie~zomych do mia- rodziny sosnowieckiej, przed kilku iaiy nagabywał ją często - przecież wiem. 

skczka, napotkali na drodze jakąś mło- wyemigrowali do Paryża. Przez dłuższy że zapraszasz ich do siegie do hotelu„ 
'2'.e prziechodnilów. Nie byila t-0 czynność dą parę. czas w stolicy nadsekwańskiej przymie- - Gclybym inaczej postępowała, wła 
Wwa .Algi;tiaror musiał mieć dobre oko, Elegancko ubrana niewiast.a wstrzy- rał _głodem, albowiem nie mógł znalezć ściciel wyrzuciłby mnie z lokalu ... 
Skoro me dłl'cliia.t się nara.'Zli'ć l!la wyz-wi1s- mała kupców, pytatąc ich w _jakim /kie- żadnego. ~ajęcia, Po t~kończenit_1 s?.koł~ I - .t;.. ja ci~ ~ak kocham, .. -:- <;"ł!epb.tł, 
b:. drwilny fi zforzeczenl~a. Bundzista runku należy iść do Wolbromia. szoferskie), tidało mu się wreszcie zostac tuląc s1ę. do meJ ""'." samochod~e. 
'nUSiat uwaiać, by n.ie zaczepić e.n<leka, - Zbliżamy się wła-śnie do miastecz- kierowcą tak.sówki. - Więc wraca1my do kra1u .. - p:o 

„ , ka - rzekł jedP~ z kupców. Dochody miał dość .znaczne, to też od ponowała tancerka. 
tmper~ec :"~tr11egat się rozmow ~ pe W tej chwili kobieta wyjęla z kiesze- tego czasu mógł ruż korzystać z ws.:yst- WARSZAWSKA. 
pesfn'kiiem~ SJOI1'11Sia z agud.awcem U'I1!likał ni palta rewolwer i, kierując Iwę w ich ki-eh rozrywek, jakich nie brak w Pary- A<lamczykowa opowiedziała mu swo 
atycmości, a agitator l!l!sty Nr. 1 odwra-1stronę, zawołała: żu. ją historję, Przed kilku laty w Warsza-
cat. Si1ę od ,przechod'nfa wyglądającego z - Jeżeli ~dobrowolnię ttle odd:\cie Pewnej nocy, będąc mocno i1od. ga- wie zakochał się w niej pewien ~amożny 
pozoru na zwolennd'ka Iii!Sty Nr. lS. nam pieniędzy, czeka was s;1?1e~ć. zem, udał się z kilku kolegami do jednej ku_Piec.-:- za .którego "."yszła .za mąż. Ro . . . I Kupcy początkowo rzucih się do u- z p.omnietszych restauracji, Odbywały dzma JeJ :nałzonka, wielce ruezadowolo-

Na jednym 1l rogów stoi Jakiś cieczki. Wstrzymał ich jednak towarzysz się tam występy artystyczne. na z mazaliansu (Marj.a pochodziła z u-
nłsłd, niepozorny człowieczek młodej niewiasty również uzbrojrmy w W KABARECIE. boższei. sfery), tak iln zatruwała życie, ż~ 

rewolwer. zdecydowali się opuścić Pol:skę. 
j trzyma w ręik:u ·paczkę hialych kar- Ponieważ na szosie o tej por;;e zu- Terhalski zachwycony pięknością je- Zamieszkali w Paryżu. Adamczyk w 
tek z nUJlTlerkami:. Odraz:u widać z twa-- pełnie by'ło pusto, napadnięci zrozumieli dnej z tancerek przez kelnera za.pro-sił krótkim czasie przegrał w karty caly 
rzy. że jakiś „lewllicoWi'ec". iż są zdani na łaskę losu bandytęw. Wy ją do swego stolika. · majątek i stoczył się na niziny życia. 

Ut'ilcą przechodz,i J:1kjant. Agitator jęli więc z kieszeni portfel i wryczyli Po ukończeniu program~ tancerka Młoda kobieta, nie mogąc )uż liczyć 
}e napastnikom, którzy zadowolnui s'.ę przysiadła się do nich. na męża porzuciła go zupełnie i została 

nie rusza siię z miej-s a i wysuwa rękę. 300 zlotymi, posiadanymi przez ku,,::.6·./l, - Dziękuję ci, że przyjęłaś moje za- tancerką, zarabiając w ten sposób na 
Na bia•tej kaT-bce v.-:i<ln!•cje Nr. 28. PoF- - Prawdopodobnie się jeszc;:e kie- proszenie, piękna pani - zawołał po życie. 

dyś spotkamy - rzekła z uśmie::hem polsku Terhalski - bardzo mi przykro, - Nie mogę już dłużej przebywać w 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i.!!!!!!!!!!!!"!!. niewiasta - postarajcie się więc o więk że słabo władam francuskim i trudno tej atmosferze - mówiła Terhalskic-mu 

szą gotówkę, bo trzysta złotych, 1o wh.ś- nam będz:e się porozumieć, to gorsze, niż być zwykłą prostytutką. 
TEATR MIEJSJ(l. ciwie dla nas nic nie znaczy! Do widze- - Możemy więc mówić po polsku Młodzieniec, pokochał gorąco p'.ę],. 

Dziś I ponledzialek, . i w dalszym ciągu w1: nia ! ~ o~parla mu z uś.miechem w ojc1.ystcj I ~ą iko~ietę. Gotó"'. był spełnić jej ka.żdt• 
środę przepięknie WYstawiona „Kredowe Kolo" Napa.stnicy skryli się w lesie, mowie. zyczeme, to też me zaopobowal, gdy z.a 
z Kar. ~u?elską v. jej ślicznej kreacji Ha.i-Tang. Kupcy, ochłonąwszy z przerazema, ll - A więc pani iest polką? - krzyk- proponowała wspólny powrót do kra1u. 
Ceny mteJSc popularne (od 50 gr. do 4 zf. 50). dali się do Wolbromia, gdzie złożyli z;;- nął niezmiernie uradowany. Przed kilku tygodnianii przybyli dl' 

meldowanie o ·napadzie. - . To 5ię wi! Jestem warsz·iwskje PoL<>ki i zamieszkali w Sosnowcu. Gdy .d-
DORY SEOarALWICZ przyniósł ~onkretne rezultaty dopiero po mięlają Mańkę Adamczykową! sobą znaleźli się bez innych środk•hv dn 

z okazji z I Wdrożono energiczny pościg, K:tóry dziecko! Cala Praga i Powiśle dobrze pa stopniała -gotówka, którą przywiw:~li ze 

trzech cl.mach. Miodz.ieniec, nic mając w Paryżu ża- życia, co nasunęlo im myśl :wrganiw-
Z WALDEMAREM MAOALTFEM NA PARYSKIM.. dnych znajomy~h, całym sercem ;-nyi!1- wó\nia szajki bandyckiej. Zaopatrzyli sil• 
składają serdeczne tyczenia Napastników, Marję Adamczy 1 .ową i nął do rodaczkr. Od tego czasu spotv1rn- w rewolwery i w maski. 

:J. d k r , · ł H l Sł d k 1 Jana Terhalskiego, ujęto i osadz..ono w li się już codziennie. Napad pod Wolbromiem był pierw· 
11 Il W• i.DDWaJS 110 B era l ~· więzieniu. Przyznali się oni do dokona- Gdy nie miał pien.:ędzy na wysiawne szym występem, który spowcj.fo„rał iCJl 

WARSZAWA -tóDZ . d b d k' . · k · k k l · t ·· kt' · t __ · ma napa u an yc iego 1 Ja stę o aza.- o acie w res atiracJl w oteJ wys ępo- aresztowanie. 

„Coś do lózeczka" Smolina i Stanisławski 
To, czego jeszcze nie bylo! 
To, czego jeszcze Łódź nie widziała! 

„Pat I Palachon"I 
. . 

na scenie wyi.rnna ą: 

„Podr6i! po łw~edeu wesoła opowieść w 1 odsłonie. 1-
Cudowne dzieci, Heoia i Irenka Palulis, wirtuozi na ksylofo- Aktualja. 
nic wykonają Ir rapsodię Liszta. Satyra. 

pierws~orzędny duet rosyjski. 

Duet Erwestów 
śpiew - lmmor - zabawa. 

'Spiew. 
Humor. 

Tafice. 
Smiech. 



, 
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- Skąd wi.en, że to jest telełonist~a?. 
- Dwa razy -wołałem do niej ,,Hal• 

Io!„" - a ona nie odpowiada„ „ ...•.........••.•.•....•..••. 

llllCh ŻJJI imlBCb„. 
Kugelszwanc wyjechał nad morze. 

PG raz pierwszy w tyciu wyszedł na 
plażę. Było to wieczorem akttra:t pod­
czas przypływu. 

Usrezęśllwion.y niet.naoznym wido­
kiem · prziechadza1 się ptizez pewien 
czas po brzegu ł nagie wpadło mu do 
głowy, że właściwie powinien nabrać 
do flaszki wody morskiej, by tę · osobli­
~ość pokazać spóhniesz;kańcom po po­
wrocie. 

I 

Jeszcze jeden żywy szkielet w krJiówce. 
fabrykant więził 76-łetnią matkę w składzie przędzy. 

Znaleziono ją pokrytą brudem, robactwem i łachmanami. 
Z Warszawy donoszą: rów kamienicy krążyły najrozmaitsze 
W końcu ubiegłego miesiąca zelek- wersje co do losu 76-letniej Chawy Ro 

tryzowata Warszawę nieprawdopodob- ztrtarrnowej, matki przemysłowca, któ­
na wiadomość o znalezieniu w domu ra nagle znikła pirzed paroma miesią­
nr. 10 Pl"ZY ulicy Grzybowskiej żywe- cami. Jed:nl twierdzi!li, że wyjechała do 
go trupa, Szota ttasfełda, który od sie- Ameryki, gdzie zamieszkują jej krewnia 
dmiu lat byt morzony glodem przez cy inni prżypuszczali, iż staruszka prze 
rodzinę. bywa w szpitalu. 

Niemniej wstrząsające odkrycie z.ro- Dopiero zdemaskowanie Hasfeldów 
bila wczoraj policja w mieszkaniu fa- nasunęło im myśl, ~e W· całej tej spra­
brykanta trykotaży, LeJ'bY Rozmary- wie kryje się tajemnica. 
na. (Gęsia 6). I Wczoraj o godz. 12-ej w południe w 

Od dłuższego czasu wśród lokato- komisarjacie 4 zjawifa się delegacja mie 

szkańców wspomnianego domu. Komi­
sarz Michalski przedstawił delegatów · 
prnodownikowi Nowickiemu, który nie 
zwlocznie udał się do mieszkania fabry 
kan ta. 

Drzwi otworzyła służąca Lejby Ro­
zmaryna nie zastano w domu. Lokal 
zdawał się być1 pusty. W ostatnim po­
koju zamienionym na skład przędzy, 

przodownik Nowicki polecił usunąć stos 
skrzyń, a wtedy ujrzano wstrząsającą 

scenę. 

Na dwu zestawionych pakach leżała 
półnaga staruszka, pokryta brudem i ro­
bactwem. Zamiast koszuli miała na so­
bie kilka ohydnych łachmanów. 

Przodownik Nowicki zadał jej kilka 
pytań. Wybelkotala coś niewyraźnie 
nie I>Qdnosząc g{owy. 

Wezwany lekarz stiwierdzil wYCieft.­
czenie z głodu. Nieszczęśliwą zaopie· 
kowaly się sąsiadki. Po załatwieniu for 
malności będ'zie przewieziona do przś· 

tutku dla starców. 
Pabrykant w ciągu dnia wczorajsze 

go nie był przesłuchany. 
Dodać wypada, że Chawa Rozma­

ryn otrzymywala często dolary od 
swych dlzieci zamieszkałych w A..'Tie­
ryce. Zakorkował Właśnie starannie flasz 

kę, gdy stojący opodai żartowniś spy­
tał nagle: 

Powiedziałam wczoraj Heńkowi, że jestem prawdziwą hiszpanką, urodzo- me !'!!!!'!'!w!!!!!M!t~„!·!!~*M~!!!'!.!'*!~-PU111 
nąw~e. = 

- Ładnie się zblamorwałeś.. Kalkuta przecież leży w Brazylji!.„ - Czy pan nabrał wody do flasz-
ki? ' 

- Tak ... 
- Ale pan zapomni at zapłacić? „ 
- Za to się placi? 
- A co pan myśli, że to się dostaje 

za<larmo?„. 
- I pan jest wtaścic~elem tej całej 

wody? 
- No, tak. .. 
- Co pan mówi? ... Więc ile to ko-

Bakterje na1straszniejszych chorób 
zamiast sztyleta, kuli, czy trucizny. 

sztuje?... Deptttowany francuski .M. Catalognel !iwszych. chorób, które zaszczepiał róż 
- Pięćdiziesiąt groszy flaszka. wnió'Sl pr_ojckt nowego prawa, na zasa- nym osobom, w celach odziedziczenia 
Trudno! Kugelszwanc zapłacił. Za- dzie którego mógłby rząd rozciągnąć po ni-eh majątku. 

niósł flaszkę do hotelu 1 postawił ją na k?nttolę. nad Iaboratorjami bakterjolo- Niedawno znów z gabinetu pewnego 
nocnym stoliku. W nocy flaszka spadła g1cznem1. angielskiego uczonego ukradziooo pre-
na podłogę, stłukła się i woda roz1ała ~r. Catalogne zwrócił uwagę, iż w parat z bakterjami dżumy. 
się po podłodze. szpitalach, a nawet w prywatnych ~o: w· kiJka dni potem znaleziono w ka-\ 

Kugelszwanc wstal o świcie, by zmy ll!ach przechowyWa~e są, rozsadn.1k1 nale metalowe pudełko, zawierające te 
lić czujność właściciela morna, wziął ~ie?ezprec~nych. c.horob, k~ore zagraza- bakterie i tylko dzięki przytomności u-
drugą flaszkę i ruszył ku brzegowi. 1ą z~t~ wielu t:v s1ęc~ ludzi, a w rękac~ mystu jednego z robotników straszliwa I 

Był właśnie odpływ. zbrodmczych stać się mogą straszll- zaraza nie rozprzestrzeniła się po mie-
KugelS!Zwanc wodzi oczyma po sze- wem narzędz.iem zagłady. 

roko. odsl.oniętej twarzy; kiwa głową i I Deputowany francuski przypomniał ścieCoby się jednak stało, gdyby „plan- , 
mówi: przy tej sposobności sprawę niejakiego " I 

- To ja rozumiem,i .. To )est in~eres~ J Girarda, który hodował bakterje i przy tacja taka dostała się do kanałów? 
Tyle wody spr~ed.ac w ciągu JedneJ Jeb porno~ zgładził ze świata całą swą Straszliwa epidemja spadłaby wówczas 

nocy po 50 groszy łaszka! ~~~~~~c~~. otrzymać wysokie premje na ~~;~~~k na świ~ie desper<Xtów 1 sza! 
AlJl"amson odbyt jedną kurację w Girard nosil się z zamiarem popel- leńców, którzy posiadłszy tak strasz-1 

Vichy, drugą w Contrexville, trzecią w nienia dalszych zbrodni i w tym celu ho liwą broń, jak bakterje, mogliby z niej 
Baden-Baden, czwartą w Poddębiu, sło dowat bakterje tyfusu plamistego i cho- zrobić użytek i za jednym zamachem 

1

. 
wem objechal wszystkie urorowisika, lery. zgladzić tysiące ludzi. 
nudząc lekarzy, któray na:próżno sta-. \V porę jednak zdołano go unieszko Mo\va deputowanego M. Catalogne 1 
rali sJę mu wytłumaczyć, że jest hi:po- d:Hwić i zapobiec dalszym zbrodniom. zrobiła ogromne wrażenie i nie ulega l 
hondrykiem, że nie powinien się leczyć, Przed niespełna rokiem pojawił się wątpliwości, iż rząd francuski otoczy I 
bo mu nic ni1e jest. w Londynie naśladowca Girarda.. czuh1ą opieką pracownie bakterjologicz 

- Panie doktor.ze ... - nalegał Abram ·W domu jego wykryto laboratorjum ne i zabroni hodowania bakterii w pry- 1 

son. - Ja mam napewno rakaL i okofo 60 sfojów z zarazkami najstrasz watnych domach. 
- Gdzie pan uczuwa ból? 
- Tego nie mogę tak dokładnie o-

kreślić ... Czuję, że gdzieś ..• 
~ Miejże pan rozum, panie Abram­

son... Pan nie może wiedzieć, czy part 
ma raka... Charakterystycznym obja­
wem tej choroby jest w, że pacjent nic 

Zniknięcie z.ooo kilo musztardy 
wraz z agentem, szoferem i ciężarowym samochodem. 

'rlczuwa żadnej dolegliwości„. Z Warszawy donoszą: 
"bramson podskoc,zył na krześle: Właściciel slym1ej fabryki nmsztar-

No, widzi pan doktór?!.. Mówi- dl-·, p. Wladyslaw Officrski, wy brat się 
ł-. ecież, że mam raka.1~ na. objazd klijenteli prowincjonahicj Po-

. dróż odbywał \V samochodzie ciężaro-
~ w~ V: ym, naładowanym skrzyniami z towa 

I Miei1ka fialeria i1tnki ik E:iri~~~~r::::P 1::~dlo·,~~·wai~~t~~ 
· Gdy samochód znalazł się między 

(Park Sienkiewicza) 3loniem a Sochaczewem, p. Uff ersk! 

Dziś biCYlilC)il 
Początek o godz 7 wieci:. 

ftłe~JYHła okazja taniego kopna. 

zauważył, że kierowca zdradza ~i:ezwy 
Idy ferwof do kawalerskiej jaz.dy. Nic­
poko.iące te objawy były wyw.Jłane, jak 
się zdaje, zbyt długiem popasaniem w 
restauracji. 

W pobllzu wsi Szymanów rnstąpila 
katastrofa. Auto wpadt-0 do rowu. a p. 
Offierski uleił o~ólnemu wUuc~eniU. 

Dzięki inicjatywie osób postronnych ., 
chorego przywieziono do Warszawy. 

Szofer i agent wyszli z przygody 
bez sz\vanku, ale - co najdziwniejsze 1 

- cd trzecl1 dni ni·e zameldowali slę u I 
właściciela fabryki i niewiadomo gdzie 1

1 sie obecnie obracają. 
1 

Zaginiony transport składał się z naj 
przedniejszych gatunków musztardy: 
zwykłej, francuskiej, estragonowej, tn1-
flowej, angielskiej, kaparowej itp. w llo­
ści około 2000 kilogramów. 

Poszkodowany oblicza stra:ty w to­
warze na przeszło J 2 tysięcy złotych. 

W związku ze zniknięciem tr~spor 
tu policja rozeslafa na wszystkie st.rony 
telefonog.ramy. Pozatem, na miejsce, 
\".:ypad'ku delegowano dwu wywiadow j 
cow„ 

TEATR. POPULARNY. 
Dziś, po raz piaty sensacyjny dramat w 5-ciu 

,aktach „Pieczęć milczenia" z Edmundem Szaf­
rańskim w głównej roli. - Ceny najniższe. 

Jutro, we wtorek i środi; „Pieczęć milcze· 
nia'". Ceny miejsc od 2.50 do 50 gr. 13i!ety w ka­
sie teatru i drugiej kasie w kwiaciarni br. Dym-
kowskich, Plac Kościelny Nr. 4. · ' 

W Salach Orand•K1na 

MTEiRAzJ·. „ 
tł ---
Dziś i dni następnych! 
wystawiona będzie rewja 
pióra Edwarda Reja 

t.ódź się bawi 
!!!!! W PROGRAMIE: ~ 

„Spotkali się" 
skecz-bomba ś\1lechu w 1 odsłonte 
w wykonaniu ~ymańskiego i Reja. 

Prawdziwy ~rtysta 
skecz w 1 odsłonie (bezustanny śmiech) 

z udziałem Wlla I Reja. 

Pani ma cos 
Duet śpiewna taneczny w wykonaniu 

pp. MESSALIN!. 

!! SOLOWE nUMERY. !;!! 

J. Staruszkiewicz 
humor, satyra 

? MESSALINI? 
J. ZamorsKa 

pieśni nastrojowe i piosenki frywolne, 

Z. Ja ouszewsKa 
tańca klasyczne, 

Trio Szymańskich 
tań.:e ekscentryczne. 

L. Pragerówna 
pieśnt i romanse, 

Duet Melerwil 
ańce salonowe I moderne. 

ł~ ier. art -lit. Edward REJ. 

Orkiestra symfoniczna 
pod dyr. R. kAf'l~TOh'A. 



EXPRESS WIECZOR~..::.Y __________ _ 

Najmniejszy portret $wiata 
' widziany tylko pod mikroskopem 

został skradziony przez profesora uniwersytetu. 
7.agadikowa :kradzież zajmuje obe·cnie że napowierzchni główki gwotdziia mo­

t>Olcję loodiyńs:ką. Wypadek jest z tego globy sie zmieścić 100 takich pcrtreci­
wzgiędn ogirom:nie Interesujący, poni.e- ków. Nic tedy dziwnego, że tę1J unikat 
'WM przy:puszic21al:n.i.e z:łod!ziiej jest osobi- wywol.al o1brzyml podzbw. 
stiOścią z najlepszego tO\.V'arzystwa. Onegdaj uirzędinik, petniący kontrolę 
Przedmio.t, który z,os•tal skradziony ró- nad salam! wystawy zrnibU p,rzykre od­
dni'ez nłe na!lieży do przeciętnych. J.est kryicie, ż.e mlkrosrkopiJny portret wyna- , 
~ó najnmlefszy portret w wieclie, mikro- laz,cy fo•toigrafj,j z1nil.mąił. -Pr:ze1szukano 
fOtografja, swego rodzaju a<rcy1dizleło fo- jak najskrzętniej całą gablotkę, w której 
tografi;czmego i optyic·znego kurl1sztu, były umieszczone mi.krofotografje_ .ale 
prriedst.awiającą ogromną wa'ft.ość ama- nie dało ro żad:nego wyniku. P0Li1cja roz-
U>ćsk:ą. poczęta natychmiast p01SzU'k.iwarni.a. 

KroI.ewski1e 'towarzystwo pedagog;i- Jasnem sta'ło się o·dlrazy, że ZJłod'bie-
c.m.e w Londyin!e otrwarlo w ostatniic1h jem mógi być tyil'ko kolekcjoner, albo- I 
d:il:ila'Ch w swoim palm::u przy Russel I w.iem port.ret P'OmimQ swojej nleobliicud-

. Qua!l'1e 35 wystawę. \V obs~ernyich sa~ nej_ w'.pr?st wg_irtośpi_ ~t~stJ:~ne! i nau­
lach zehramo wszystko, co s1ę tyiczy fo- koweJ me ma wartosc~ pl'eimęmeJ., ho go 
ito.>grafji od samyc·h jej pocz.ąitlków aż do spr2.1edać niie można. 
'liajnoW1Sz}'1Cih W"ylnąh~,zków. Obo'k naj- Wsiz:Yts!t!ko przema:wiiia z.a tem, że tyl­
stairszych aparatów, iprzy pomocy kłó- ko ml'lośnik ńego rodzaju ooobliiwości 
:ryc:h mi1Strz Da:guerre robił pierwsze mógł zaJbrać portre•t. Podiejrzmie kJeruje 
zdjęcia, wli:diziafo się tutaj na1j1oonniejsze się przecłw znanemu an~telsłdemu uczo­
n:owożytne aparaty. . nemu, profesorowi uniwersytetu. który 

Wyistawiono setki Mogra.Tiij, wśr-ód' posila.da zbiór mikrofotogir.afji i Wtóry jes\ 
których niie btalct'o najstarszyc:h. Obok nami:ętnym zMeracz.em fcńlograficmycii 
prymitywny-eh ziiólkłydi iuż dzis'iaj ooobtiwości. · 
rojęć, W'8J)amlate najno'W'S2'Je fotogirafje Sledztwo Sttwiielrdzili>, że U!CZOnY' ten 
kolorowe. od czasu otwaroia Wystawy często przy-

Specja:ln:e za1nteresow.ainie fachow- gI:ądał slę przez milkro&kop na'jtnniiejsze­
ców buclzifa wszakże kolekcja mi1krof0- mu purtretoWll śrw1ata. 
tografji. Milkrofotografja j.est najmlO'dlszą _!•!!!!!!!!!!!!=!!!!!!!!!!!!..!!!!!I' 
gał:ęziią sz:tUJki fotograficznej, które do-

piero w ostatnich &1esiątkach 1at. dzi'ę- nowy bzik mlłJilrdBrBk. 
ki wJ:elkj.emu rozwojowi optyki~ uzyska-
la praktycw1e 1i naukowe znaczenie. W 
zbiorze tyim widziano liczne miniat!llr°"' 
we fotografie, których nie mQ.żna było o­
glądać f;!ołem olrlem, ale tylko przy p0-
mocy powiększającego szkła. Ozdobą 
teg:o zbf.oru by~fa mikrofotografja prze­
slana na wystawę przez <lre21deńskiiego 
prof. Goldbcrp;a. Ta fotografja, r:ekordn­
wy produkt m!ikrofoto~~afji j,est tak ma­
Jutk.a, że nawet pod 1npą pozos1tajc nfo­
wi-dz:ialna. Dopiero przy p<>mocy bardzo 
silneuo mikroskopu można tę fotografję 
obej1·zeć .. Je-st to mikroskopij.ny portret 
·wynalazcy fotograiji, francuza Ja11a Ni­
cefor.a Niepcc, który p.ierwszy wy1kryf 
tajemnicę •vrraźliw-~ na Ś'.viatto kliiszy i 
wspólnie z Daguerrenn wy>kanal p·i·erw­
sze f.oiograficzne zdrjeda. 

Miniatuirowa fotografj.a \.Vy:lmnana 
przez prof. Gal<llberga jest ta!k maleli.ka, 

Psy i koty wychodzą pQwoli z mody. 
Od czasu, gdy Miss Małgonata H. 

Nielsen, najgłośniejsza i najkapryśn.iej­
sza piękność z piątej ulicy w Nowym Jor 
ku posiada 3 oswoj-0ne węże, mar:~ wy 
kw.intne Amerykanki o przyjaźni z !lada 
mi. 

Węże panny Nielsen są istotnie nie­
zwykłe-mi istotami. Należą do rodziny 
zaskrońców i pod wpływem mądre) i 
cierpliwej tresury stały się nieoceniony­
mi przyjaciółmi Amerykanki. 

Nie opuszczają jej ani na chwilę. Słu 
cliają jak psy rozkazów swej nai i nie 
pozwalają obcym osobom na zbytnią po 
ufałość z nią. 

Na ten temat krąży w Nowym Jorku 
zahawna anegdota. 

Pewien dość gwałtowny wielbicie] 
panny Nielsen zbyt czule przycisnął ją 

Dziś • dni . następnych! I 
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Dramat serc w 12 aktach 
według głośnej sztuki \VI. PerzJńskiaio 

w rolach głównych: 

JA·DWIDI\ SfflDSl\RSKI\ 
Kazimierz Junosza-Stępowski 
Józef \VęgrzYn 

Realizacja I reiyserja Ry~zard Ordyński. 
Techniczne opracowanie i zdjqcia: 

inż. Zbigniew Glłiazdowsłd. 

TANCERKI-SIOSTRY KALANĄ. 
\ 

Rzecz dzieje slfl w Wanszawie, Krakowie, Zako· 
panem I na wsi. 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu pow ększoaej 
orkiestry symfonicznej pod kler. p. KANTORA-

PDlHtek ieaniów o ~0~1. t.10 11 p ł. 

do siebie w tańcu. Miss Nielsen dostalą. węże w p 
Za swe zuchwalstwo poniósł karę, k!l od swego w.ielbk:iie1a, ka.pit.ana A1ch 

albowiem „Bob", najmądrzejszy z trzecl1 sa, który jest mistrzem tresury z.wierząt. 
wężów, ugryzł go w rękę, i to tak dotklił Kapitan Alcis otrzymał około 2.000 
wie, że impetyczny amant nosił 'Przez zamówień na tresowane węże. bez 
dwa tygodnie :rękę na temblaku:. względu na cenę. 

m ± 1 mra ·~~~~~~~-~~~~~~~~~~----~~~~~~~~~!!i!!!!~~=im 

r· '' 1 r ii. co N w AJ.. , r-1 ------------\. '---.:..:: ...;...· -/..) 

gzę ,prre,jrreć gazetę iii ipow~edzli;eć ml CZJY Me inówdl to jed,aJie r.: g:r.zeez.,1o-§ci;, 
me ma tam <:>pfsu jalkliejś zbrodnB, czy uwa±ają.c W11\locmk całą tę sprawę za 
:zn~ trupa._ rodz:a3 hafucyuacj z mej strouy.. Niedtr 

.Blm prnewraeaiłla zwatna s:tironi·;:e ga- wiel"Zllłl1lle jego !P()dramlło .Jł1dlie 100CHG.. 

z.ety. Ośwnadczytem z ~ołen;em te 
- Jest ~ś mondiers'llw1o, p.roszę więcej nile~ ore) przygodz!e. 

pana_ . -~ - OO{larł - 1' 

...:. Jest? - Usl!adtiem raptowlie na twojem dejsott ~ o wszyst-

'----------------------------- lózku... - Proszę m1 przeczytać, ale ki'OOI. 
8 prędko_ -~~id? 

- W drnu wcrora~ - ez;ytała - VAeraę, te to co~ uwa 
Nliie !111J01&1em sobi·e tyrl'ko przypomn~ieć - Zawalona byta błotem, jakby }ą gosJ>Od'y1lli __, uM;oa Wókzańska poru- żasz z.a prawdę, tnie ułega jednak \\\ątpfi-

te~o, co zas-zlo ze mną po sipoź;ydu nair- pan UJI1.urrza~ w rynsztoku. Skoro tylko S210l1a z.ostała kirwawą tragedją, jaka się wośd, iż to wszystko mw~ 'ab cil się 
kotyku. Opow.i:acliani'e Elzy dało mi dlO przyw.ioztam pana do domu., obmyłam rozegrafa w je<l:nym z domów. N:eja:ki A- prayśns.~. 
złl"'ommienia:, że· .wywilleZJi•ono mnrue diafo- ·t>aJiltl twarz !i ręce. dam Zarę'ba zastrzeli~ swoją nairzecwną Na tern nasza rozmowa srę skQńcz:.r-
łro od mie~1sca, gdz'ile z-osrta'l popełniony - A ręlkawy marynairkli ~ koszulW która... 

1
, p ---"·~ --..c..„.:11" , 

d Ni t 
. "-~ ł . . a. o pr;,winym c~ zwia\:~m - ę a 

mor ~po.rzucono n.a pustym placu. Pla:n Nii!e IJ:yty nlczem spl~m1kme? - :e, ·o nil.ie '"" - przerwa em JeJ d ~ .1. d . ...L.. d . 
b..,,t · La ~ni- • C . . -~I . ? ra ę w ,:ym vng'1ę IZlle uv ru;;..1eJ<;o przv-

y„ zręcz111me. P_01;JYś ny. Cz~. zbrodtnia- - R.ękawy? A wlaśnli!e ... Zapomnia- ~y.at11;:- zyd! WII'ę~eJ ui•C~~~:a. h ·u jac~ela. Rezultat byl iten sam. Jt.-.c;~; w1c;c 
rz~ <l~dzą U:1 JUZ tera:z spOlkoJ? Ni·e ~o- tam panu PO'Wli1erd'zfreć, ż,e byiły z11pełni·e • - e. - 0 ip.aT a po . te·J c ':';P ci, ik:,tQrz:y zna'li mniJe od di.~ecka, ni t! 
_w:t~dz11<t.feim am co~rawda me~ n~zwii~-\ obszarpane, jaikiby je kto sicyzorykiem .Elz1a - Jest w tytko op>ilsany w I~!llku chcii1el1 dał wti.ey mdm słowom. jakż.., 
~a l a~resu, m<li:,ą Je~nak ~ow~;edZJlieć s:ię poooo'ina.l powyż,ej ł'Okaia. .slow:a·ch pań5>k~ wypadek.„ moglem się spodizll1ewać, że obcy lud'Z. 
Jak s.ę nazywam 1 gd:zne mtileszkam z z~ , b 1. b ..i· tr . . TJ - Co p.i·szą? uwlileT'.tą moje

1
· opowieśoii. Nile m >~ ri 

rraz.et. . - oczy-n-cy. Y li ar~..o os ozm. su- D " d anem l"om!s a• p ' 'ri·;· 
"" - Li 10 l d l __, .Zl<S na· r · ' '" . a~-r • Oli.~ · · jej poprneć do1w10daml~ nii-e mol,kill r 

My!Sląc 0 o·\vern tajemni'czem mi:esz- nę wszyist .
1
e ś a. Y. któreb! :U~g Y został W\\nia1diom:ony, że na pl. Dąhrow- wet ws.kazać w przylJlfilżenliit :n11uc · , 

kanPu, przypom11~iafom sobii•e okrutny cho~by w ~ta]ltl'l!nl~yszym stoipnm ~_wiad- skiego leży jakiś 11i<eprzytomny meżczy- gld!zlile poipe~nfon_ ,
0 

z:brodrnę. 
wstręt, jakim mnie prztejęfa ciepła lep- c:zyc p~z~ciiwko llJ!I~ •• Pocziąle:'.11. SiiQ za- zna. Wyslain!L na miejsce po1iicj1anc', przy-
ka oi·ecz, sp1tywająca. po moiich rękach, sta:nawmc czy udac się na .polPq~ i ~ez- wieźli[ owego osobni·ka do korn'sarjatu, Móglbym coprawda dać ogJo. z 
(J1d pacll1 ..... P 1 . ·"" nac w. szystlm. Czy dadzą Jednak w:~rę d 1 d t . • 1 do gazety, by .sko.munHmwać sili .t m 1 
,,, 'Y ' tern na ut'U a, ez;ąceigo n:a POl\.lil.O- . • „ . o q . zawezwano pogo OW!'e. Leirnrz 
d~e. Miia.Jem tedy dił01niie, unu;rzane we memu me'zwyikłemu opowrla-dan!:tt? stw1Ierdz>i:t zatruoie alkoholem. pijanym przewodn1iktem, n~e winedzli1a. . • 

N. · • · · j }ednak w ja.kii sposób je zredagować, krw:I. Dziwne, ż,e J)O~iicjanc1i1, którzy za- ·1-e mia11em prne:cle na:Jmn!iJCJszego • -0- - Dziękuję.„ Tera'Z pa'Jl.i będ.z'.13 las-
wiieźli irrnnde do ko1n!fsarjatu, nl·c 7wrf)cih wod11, . któryby choć w drobnej częścd k.awa zatei·efonow.ać do adwokata Lase- nie wzibudzii'ć pod'ejrzeń zbrodiriiarz:;.-. 
uwagii na ten szczegół. ~°'.Part moje sit.ow.a. J~ż.e·l1i;by mord zost~l 1 cki1ego J poprosić go w moim im;cn.iu, by Gdyby dowiedz,ieJii siię o mojem 

Za·w-ołiafom f!zJę. Juz wykry1y, a mordercy aresztowa:H, do mn·ie przyszedł. \Vi·sku i miejscu zam.i>eszka111i:a, ni.e oa · · 
- Czy mam czystą rękę? z.ai5y- Wtedy móg"tbym odidać poLicji Jakle~ u- Lasec~i byl mo1iim kolegą z lawy szkaliby wywrzeć na mn>i•e zem1<;tr 

tatem, p-odają-c jej prawą dfof1. st!lig;i. Poz'llailbym z pe\\;nośclą wszyst- szko[ncj. Odsv"- edzit mnie około godz '.ny Poco więc ·miałam narażać swe •· 
- Naturalnie, że czystą. kiich zbitów po g;toSl:ie. 8-ej wicczo.r<::m. Opowicdz1alcm mn z •<lo- cie, skła1:!~ijąc zeznania, którym 11 '1• t 
- Czy nie byil:a spLam:oina, gdy 1111i..c - Panno E1'z91 

- zwróc!f~m s.;ę do kfadn ością cale moje zajśob 1 prns 'tcm dalby wiary? · 
parni odlnal.a.z.la w komlisiarfa·c:c? g·o:s;podyini - C7JY chlo1)iec przytt.t.'.>st ;u~ :to o radę. S·luchal mnie z U\.V ac;q, pota- - Niechże oluopności. t.ej krw 

O„ byila bardzo brudna, proszę pana.„ „Express1'„. kując clny:;farr.·i: nocy zostaną dl.a rtmle senną mc:Lr" 
- Brui\tla? Ocl czego? - ffvtafem z - Tak.„ C;:c,y przeczytać p.anu? -Ta:<, tak . .. Czy podobna! Strc.sznc.

1
mów~il:cm w duchu. 

riiepokó.iem. - Jeże Li p<Urui ma troc.hę czasu, pro- pn1Crażaj.ące, nl1esly:chane rzeczy' - · (D. c. n. 
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Emir Mohammed, książę Kurdystanu
1 

został aresztowany, jako zwykły oszust, w Wiedniu. 

«rymi11alna karjera µomocnika krawieckiego. 
Przed kilku dniluni zajechał J() jedpe 

go z hoteli wiedeńskich gość, kt<;Jry zapi­
sał się w księdze hotelowej jako Emir 
Mohammed, były książę Kurdystanu. 
Gość wyglądał .na przybysza ze ws.:ho­
du, władał płynnie językiem francuskim 
i angielskim. Wkrótc-e po swym przyjeź­
dzie gość chciał pożyczyć od portjcra 
większą kwotę pieniężną. 

berlińskiego. Pewnego dnia aresztowano I Przeczy o~, by był tymsamym C!wantur­
go w chwili, gdy w „Deutsche Bnnk" nikiem, który w Ameryce, Londynie, A­
przedstawił do wykupna fałszywy czcll tenach i Berlinie podawał się ra emira l 
na tysiąc dolarów. Po odsiedzeniu kary Kurdystanu. Wszelkie poszlaki wskazują 
wydalony został z Niemiec. jednak na to, że tajemniczy gość jest 

Obecnie szlachetny emir odwiedził właśnie tym awanturnikiem, który kara-
Więdeń, lecz szczęście mu nie dopisało. ny był wszędzie za oszustwa. · 

O«worcle 'WIJS1nwu czccbosłowncłtld w Wnrsznwle. 
To, jak również inne szczegóły & za­

chowania się gościa, wzbudziły ')O~ejrze 
nie służby hotelowej, która powiadomi­
ła o tern policję. Rzekomego księcia Kur 
dystanu zaw~wano na policję. Przyby.sz 
przesłuchiwany · przez kierownika służ­
by bezpieczeństwa, radcę dworu Wahla, 
zapewniał, że jest rzeczywistym księ­
ciem Mohammedem Paszą al Raszyd z 
Kurdystanu, potomkiem wielkiego kali­
fa Harun al Raszy~ 

1 •. 

Pod faclio1JYllJ ldetóbldent -prof. SI<ó-
Opowiadał następnie, że od ~zeregu 

lat w interesie swej ojczyzny o'ójeżd:ża 
Europę i Amerykę chcąc nawiązać sto­
sunki z wpływ-owymi politykami i dyplo 
matami, 1by zwrócić uwagę świata na 
~wój nieszczęśliwy kraj. Wreszcie zape­
wniał, że ma w jednym z banków w New , 
Yorku złożone pieniądze i czeka w Wie­
dniu na nadejście :większe; sumy dola­
rów. 

' · REWICZA. prowadzone są prace nad 
odreM.aurowanłem Zamku Królewskie­
go w Warszawt~ przyczein równocze.. 
śnie dokonywuje się badań )>Odziem. ......... · ........ ;. ·.~ 

Biewołnilłwo w XX wieku. 
Straszne stosunki · To fantastyczne ~danie wyda­

ło aię policji tembard'Ziej podejrzane, po 
aiieważ_ ~licja wdedei\sb otr.eymała 
pr.zed kilku dniami zawiadomienie z Bl& 
łogro.du, te jakiś awanturnik, mieniący 
się. księciem Kurdystanu, który już po­
pisywał &ę rozmaifemi kawałami . w 'kil­
ku miutach Eu.ropy i Ameryki, '..ostał u­
więziony i aastępnie jako natrętnY, c:u„ 
clzODem:iec ~ z kraju. 

' w brytyjskiej kolonji Sierra 
Leone. 

BNro bezpieezemt• tic;I wieden 
..tdej posi&d:aJo wle ~ów o wy.$łę- ' 
pach~ emira_'- % Ku:rdpt:anu z· 
lat ubiegłych. , \ . . . I 

!Eałs-z:vwT ead7 pa;awłł cię1 por.aJ; pitt 
wszy W' lWaszyngWnie ,., r. 1921. P.m­
zywał się -an wówczu zawsze w towa-

która 2'W'!'acała na siebie uge>1ną uwagę 
rz-vstw:ie rzeko.mej ksi.~ tureckiej, I 
wielkim brylanł'1J1f nosronym ·na pier-

. ścieniu zawies21on~ na nosie. Emir .z:do ' 
łał wyrobić some u.we~anie u 
prezy4enta SUmów rz;· :ych p, I I W „ ....... ,,UC~ dRfo1fd ołW~- W'ftl:ilvry «edioSfOYac­

/ ldef • ~ ministra pełnomocnego Czechosłowaciil, d-ra OIRSY, kor­
pasa dyplomatyczne1ro J przedstawlc!feU władz państwowych. Pod popier­
siem prezydenta rei>ul>Jiki M.assaryka stoją: miuistrowa·dr. OIRSOWA (I~ 
ambasador f'rancB LAROCHE (2), i minister pełnomocnY Czecbosknfa-. 

Harcling'a.. Emir z mętną tyli na wiel­
kiej stopie i .zaciągali długi. W końcu 
księżna była zm.$zona sprzedać swój 
piękny brylant . . 

Po swe:ai milmięciu z: 1W.aszyngtonu., 
emit Kur~ llOJawił aię „ Londy­
niie. 

rtlli hotelu Sa.ol! wy.najął on &T.ereg 
apartamen.iów i zadłuźył .się grubo u 
port}e-ra, którego pocieszał tem, te za 
dni kilka nadjedzie jego sekretarz z pie 
niędzmi. Mijały tygodnie, a sekretarz 
się nie zjawiał. Fałszywy emir musiał 
zmienić h~tel i przemósł się do hotelu 
Hydepark, gdzie mieszkał kilka dni po­
wołując się na i.we' stosunki z posłem 
tureck,im. W końcu policja wdała się w 
sprawę. Pokazało się, że 11zekomy emir 
pochodzi z Egiptu i nazywa się Seid Mo 
hammed Kakelo„ 

cJi, dr. Wacław OIRSA (3). 

PłałPiB oko w ludzkiej twarzy. 
„Przeszczepienie~, które przywraca wzrok ślepym. 
Doniosłe ; dośwradczonia n1om1eck1ogo /okarza. 
J~ od dłu!Szego ' czasu koła nauko- też gdy to zwierząt-ko przebywa w 1di­

w,e sled~ z ogromnem zainteresowa ... macie zimnym, gdzie obieg kt-wi jest sła-
1!1~m c~one pr~ez d-ra Szulza ~ Ber- bszy, oczy jeg,o przybierają barwę czar­
hrue · doswiadczenra. ów lekarz za1ął się ną. 
specjalnie onganami wzroku, a t<>, cz1:-1 Dzieki temu właśnie owo czerwone 

Był on pomocnikiem krawieckim, a go. już."!' !ei dziedzi,ni~ do~o~ał, przecho oko, pruniesione przez Schułz:a do ucha, 
wieczorami przekształeał „się na emira dz1 n,ai.smielsze oc~ekiwan1a 1 może wy- zaczęło tracić swe pierwotne zabat;wie­
Ku:dyst~nu._ FałszywY'e~1r za swe sp~a wołac w medycynie zupełny . przewrót. nie i z czasem przybrało piękną ciemną 
w~1 .ods1eiz1ał "'.',~ondynie kai:ę, ~.zes~u . Dr •. Schulz w. swych doświadc;..eniach barwę jaką ma zwykle oko zdrowe. Je-
mhelęcy. ·O dWYJISClu na. wolnosc wyie- wys.zedł z założenia że ślepota może dnem słowem oko się odrodziło. 
c a znowu o Ameryki, le:z wkrót.ce być uleczona z chwilą, gdy chirurg hę- . ~en sposób ,,pr.zeszczepiania•• oK.a, 
z wytwornych., apart~me!1t~w ~usiał dzie w stanie przenieść organ wzroku w me iest wcale rzeczą nową, gdyż próby 
!llOWU. po~ÓC!~ . ~O ceh Wlęztennej. miejsce oroganizmu· zupęłnie . ~drowe, W tym ki:runku ro.~iJi już pro!es.orowie 

Na1oryginalrue1szy kawał spłat.al ten przedstawiające w całości lepsze warnn U:hlenhut 1 Koppanyt. Lecz dosw1adcze­
awanturnik w r. 1924 w Atenach. Ro.z- ki dla odrodzenia wzroku. ma d-ra Schulza są nieporównani~ cie-
goś~łhsitę l~am ·łW jłed:i)im z .Pi.erw.s:zorzęd w· tym celu dr. Schulz w}rjął kiedyś kawszr i s~kuktdclniejszk, . bto po_u~zają 
nyc .o el, zg.os1 s1ę u mm1s~ra spraw oko zwierzęcia i ulokował je wewnatrz nas. o em, .Ja ~ ece. ~ o 1es .c.zęsctą or 
zagrarucznych 1 r·ozpoczął .z: mm prze~- ucha. Skutki tego doświadczenia, p;ze- gamzm,~ mezalezną i. Ja~ą posiada ono 
wstę-pne narady w sprawie zawarcia szły wszelkie ocz· eki·w· aru'a st„ . zdolnosc do odradzarua się. · · -=~- Gr ' K d ' „now•.ąc Odk · 1 · · przymierza ~J., eqą a ur :ysta- przewi:ót w dotychczasowych sposobach . r~cie d-ra s~'h:1 ~a słusz111e więc 
nem. , . . . . . . . leczema ocz~ i stwarzając w okulistyce J~s_t uwazane za waz:rueisz~ o~ wszyst-

Mmister medow1erza1a.c sprawie te1 nową zupełnte gałąź mianowicie usuwa- kich dotąd dokonanych. Daie tez ono m-0 
skierował emira do . prezesa ministrów'. nie ślepoty. żność zupełnej zmil!-DY w zakresie lecze 
W międzyczasie zasiągnięto wiadomości Dl . cl . . . h . ni.a oczu, szczególnie zaś ślepoty; o-twie-
o emirze a po otrzymaniu · ich uwi~ziono k, dr sgrhl zęmb )rerws~ykc' "'.Y~ ~1:: Ta pole do szeregu im1.ych doświadczeń. 
go w poczekalni! ·yrezesa Ill!inistrów ow . C· uz wy ra rOSYJS iego kro t 01· . d b , . , . 
P d d 1 

·t ł ł . · ka o charakterystycznych czerwonych sn10ny tą z o yczą sw1at okul1-
rZJe woma a y wyp yną em1r w t' · · d · · · · d l 

B 1. · W """"' . h h l h b 
1
., oczach. Królikowi temu bardzo os• rożnie s ow cieszy się na z1e1ą, ze w m_e a e-

er m1e. .„ 1 .wornyc ote ac er m · ł k . . . . . · · · . ki · ł · · d · k' t k' , · 
skich emir zwracał o6ólną uwagę swym 71.ą \.° i um1~s.c1ł ie \~~wnątr:; uctrn, . ei prz~sz odc1 k z1·ę- b / im j~"'zep1ek 
fantastycznym mrundtttem ze szkarłat- ~ kz.1e.ko 

1
1-e:g kki:w1 J.est ri;~1e 1szy, _:użdi w mom1_ ~cz.;i1 o. zkyts, ac ę ą mog i wzr_o 

n 1 ........ _!-~- • k ł . . Ja Ie) o wie mne1 częsci orgamzmu. zupe nie s ep1, orym oczy szympansow 
~ ~ :i sz a.r atnem1. maruri~- z doskonałym skutkiem zastąpią ich wia-

ł.a.mir a ,obWles"ZOOYIJl orderami. Emir Jest rzeczą znaną, że czerwon'I. ba~·- sne, już nie działaiace. 
starał stę rze~o!llo uzrskać posłu.::h~me w;a oczu niekt?rych królików wynik:t Przyszłość nied~leka odsłoni cafą 
u pr~zydent.a. rz~szr,.1:11n.&.enb~Tga 1. kilku 1 nietyle z~ spec1alnego zabarwicn!a naiu- praktyczną wartość tego odkrycia J-ra 
wybitny.ob osobistosc.t w1e!k1~~ sw1ata ralnego, lle raczej z dopływu krwi. To· Schulza. · 

Podana niedawno przez dzienniki ca 
lego świata ,wiadomość. o stosunkaclt 
niewolnictwa, panujących w brytyjskiej 
ikolonji afrykańskiej Sierra Leone, mu­
siała wywalać pewne zdumie11ie. Do­
wiedziano się bowiem, że ·200 tysięcy 
()Sób żyje tam w stanie niewolniczym, 
i że dopiero obecnie ludzie ci mają o­
trzymać swobodę. 

Dr. James Denton, który prz.ez caty 
szereg lat byt członkiem ustawoda\v­
czej rady Sierra Leone, ogłasza w ,icd­
nem z pism interesujące s~z.cgóly, od­
noszące sie do tei ·kwestii. 

Ludność tubyicza umiała postępo· 
wać tak zręcznie od lat 90-ych ub. stu­
lecia. to znaczy od czasu obsadzenia te­
go terytorjum przez. :AngJję, że rozpo· 

I rządzenie o wyswobodzeniu \Vszvstkich 
niewolników po śmierci icl1 pana, nic 
zostat-0 zrealizowane. 

Dt. Denton, jako· znawca tamtej­
szych stosunków, nie uważa za odpo-
wiedni środek stosowania przymusu. 
Powiada on, że naiprostszem rozwiąza­
niem tego problemu byłoby wykupy­
wanie niewolników. 

Według starej tradycji w Sierra Leo 
ne rozróżnia się rozmaite rodzaje pod· 
daństwa i niewolnictwa. Pierwsza ka­
tegorja - to ludzie, którzy niegdyś byli 
wolni, a potem stali się niew_olnilrnmi. 
Ta klasa niewolników posiada ty1ko te 
prawa, które przyznane jej zostały 
-przez wlaścicieli. · 

Druga grupa - to potomkowie nie::. 
wolników, tak zwani „niewolnicy '1iło­
mowi". Ci przez swoich panów są trak 
towani prawie jak członkowie rodziny, 
otrzymują wed~ug starego ZwYczaju ·ka 
wałek roli pod uprawę na własne po­
trzeby i przez pewne dni w tygodniu sa 
wolni od pańszczyzny, aby m-0gli obr~ 
_bić własne goSP.odarstwo~. , · -" 

w czwartej . generac1ł tac:y niewof... 
nicy domowi otrzymują, wedfog .sta.­
rego zwyczaju, wolność. W sensie ' an„ 
gielskich praw koioR.jalnych, wlaśeicfe 
le niewolników nie mają prawa ścigać 
zbieglych niewolników, .w rzeczywi­
stości jednak dzieje się il'tac;zęj, a na pro 
testy niewolników oczyv{iście nikt ·U• 
wagi nie zwraca. · ••••••••••• „ ••••• , •••• ;_. •••••••• 

I ·CHD~~!!~IW\ . J 
H. nł&lll~~:VSKH.l liD _'-f . 

Choroby wątrob1r . f 
I przemiany materji. I 
Skład -;łówny 

Warszawa, Nowy Swhlt 5. · 
Telefon 504-96. · 

' ' ••••••••• „ ••••••••• _,.~ •• „ ....... _ 
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Wnoraiue walti o ,n~ar (I,rmn Wieuorne1o" Wspania~ukces exmistrza ~odzi. • 
. . " . · . L. K. S. Ruch 6.2 (1.0). 

przyniosły dwie n1espodz1anki. Przedostatnie spotkanie LKS-u w Rebuzione ostro strzela, lecz Miia 

Po .raz trzeci z rzędu zwycięża „Grono" zapewniając serii rozgrywek o mistrzostwo Polski wyjeśnia. Gra się powoli ożywia. 
wywołało w sferach sportowych ł.odz:i W 9-ej minucie Sowiak mija dwóch 

· s·obie · dojście do finału. Faworyt, Hakoah, ulega twar­ duże zainteresowanie. przeciwników, ~hodu na lewą stro~ 
W czorajsz.em zwycięstwem udowod- nę i z kilku kro.ków strzela ostro pod dej robotniczej drużynie Widzewa. nił ł:KS., że należy mu się miejsce poprz~ę. . . . . . . . , 

Ci. M. S.-Sokól (~gierz) 2:1 (1:0). 
R. T. S. Widzew-Hakoah 2:1 (1:1). 

wśród czołowych drużyn Polski i niepo- . Gos<:1e rewanz.u1ą się k1~oma atan:a­
wodzenia, które ostatnio towarzyszyły ~11, lecz dobrze dysponowaov Cyll rntu-
drużynie biało-czerwonych były ty1ko Je. . . . 
chwilowe. W te1 fazie ~óżnia się pomoc .Ł K. 

· Wczorajsze w.alk o puhair „Expressu 
,Wiiieozornego„ zad:ecydoW:aJlY już nl·ema.I, 
która z d:rużY1Il klas nliższiych dojd!zi·e do 
i1ilnału d spotka silę z czQtłowymi zespo-
łami Łodzi. · 

Zą.mz na wstępie należy podlk±eślić, 
ndebywaJ: szczęśde, jakJe w tych rozgry­
'Wlk.aQh towa:rziyszy G.M.S. Zwycięża O­
tto lępszą od si1ebffie drużynę „Orkanu" 
rozprawia si:ę decydują.co z P. T. C., na 
bo.iis:ku tego ostatniego ·~ ktiaidlz!·e na obi'e 
lq,Sa1:1~ zgiiersk!i Sokót, drużyinę groźną 
dfa widu innych, lecz z Gronem grają­
cem sta11e bez szcęścia. 

Nie ąztnaczo to jednak. aby G.M.S. 
bY.to zesipokm. bc.?J zarzutu d za·slugują­
cym_ beiap·elacyinie na ta.kiile suk·cesy. 
Przechvntl1e ,,Grono" ma.j.<11c dotychczas 
do czyiniientla z mtodiszym1t z11aczn:ie od 
siCbile klubami, ndc świeci fan wyma,ga­
nym przykta·dem. 

Wczoraj naprzyMa<l Sokól ztg.i<!rslci, 
m~rno dakktiej stosunkmv:o odJe,g'lości, 
stawii'a się pUJn:ktu.al1fre do walkii. Nato­
miast ua O.M.S. trzeba byto dość 1d:tu~o 
czekać, aby później obserwować, jak je~ 
go grac~c. nawet po rozp-oczędu gry, 
pojed:y'llczo ria boisko wchodz:rlt 

Ni'e trzeba c'hyboa :.«f10'\Vadnilać, jak 
<h:iiala na !J'Ubliczność ta:kl·e postępowa„ 
ni:c drużyny, u której przed niezbyt da­
wnyun c~sem obse-rwowafa ona ZU1lel­
r:1e co inneg-o. Bowl,em przed rok~em lub 
<lwama „Grono" należafo do najpopu!ar­
n-~cjsz.ych <lrnżyn ł:,oJzii•. A d:viś„. Licz.ba 
jego zwolenników sto:pniiafa do miułmmn 
a kJerowin:ictwo 0.M.S. lekceważy sobie 
\Ą'Szystko z publ.i'cznośclą wiączni·e. 

G. M. S. - SOKÓł (ZGIERZ) 2:0 (1 :O) Przyznać trzeba, jak Ło jut niejedno- S-u, która wyka;zu1e dobrze obmysloną 
Prze]Jl.iieg gry bar_dzo o~eikawy. Obie krotnie na ty:tll miejscu zaznaczaliśmy, pracę desU":1k<:}'.'lną· • . , 

drużyny zaczynają mordercze tempo i te drużyna LKS. poczyniła w porówna- . W 22. mmuCJ.e zn.a.7::luie się pr. skr~d 
grają bar<l210 ladnfi1e. Szanse oo strzela- niu z początkiem sezonu duże postępy: ł~wy Ruchu s-m;n pod. br.am.ką ł-!<S. 1 z 
nfa br:aimeik są z początku u 01bu ipirz;e,ci1w- Szczególnie atak exm.istrza Lod!i po kilku kroków me t;ra!ia do bramkt., 
nhków równ:e. zbył się wreszcie anemji, prze teraz całą V{ dalszym . ?Iągu gra toczy się pod 

z biiegiem gry jednak Sokół opaJdla z parą naprzód i tyłom pTZeciwnika nie da znak1~m prz~g~ ŁIKS.u. Bramkarz Ru 
siil. Przejściowo n1i-e funkcjC>nują u nliego je chw~li spokoju. C'hu kflkakr~tni4: ~~etti'u1e. . . . 
to wszcze·gólinlli gracze, to znów c.a1te l~n- Z zadowoleniem też ~onstatujemy Vf 34 ~ucte mewykor.zystuje I:KS· 
'j'e. Powoduje to ustaWiiczne przesta:wtia- fakt, że napastnicy strzelają teraz dużo :i·m;k~MiJl:1=.w~go. J~~ 
ni-e drużylllY, z;giubne w rezn.rltaclile. · i wykorzystują mo.tliwe pozycje. owta. 1 me aJą 8 P-~ 

OM S r•· .. „ A-! _,-1 SW S '1 . mł--'-! Ałd k btamk1. · . . . gra mvz.e IImllJeJ 1au11.1ate uu e_ .zcz~.go me 'U'U.Zl gracze . 1:. , W ostatnich 10 minutacb p.ierwszej 
go przecljjwnlilka1 lecz za to siktrllec:z.n!iJe. ~o'!iak 1 St.openwe~k. dodawa,ą duzo pałowy atakuje energicm!ei RncA. 
Prawoskrzydłowy G.M.~ • najliepszy ~yc1a do gry 1 wykazuią ładną współpr.l I Ostre atnały środkoweg. 0 na~ 
gracz ną.. boisku, umiejętnlie wyjlrorzys- cę z pomocą. gt'ścl, ~zęzną w ręka.eh bt-ulkana. 
t:ywam.Y PT~ez r~zitę dTuż~y, .zagr:aźa ~yły czerwonych s~htlły swe zda- p0 Zmłłmfe *- Jut w 2 mbmde llJ-
ustawiEcz~ue ~ard!zo ni'ebc~~e bram- n.ie iak zwykle ~obrze i 'lch żmu.dua pra- skuje Ł~ . bramkę po ~ s . ...,_. 
?e _przecti'Wlllitk~. Jeg-0 precyzyJil~ c:-ntry ca tym razem rue poszła n.a marne. bitym 'pnez Stollenwerka.. . 
1: liliczne wsp~ma·fe s_tr:velarr:i·e rogiil. oo'iąga- I Przeciwnik LKS-u mtępowa.ł gos:po- . W 2 miiaude później pi'W')'Wa ~ 
Ją dwUJkrońnwe ceł, zamlie.11J110ne, pnerwszry 

1 

dar~m pod wieloma względami. mimo Aldek i .stnela pewnie w ~ I.KS. ~ 
raz . prziez Herca, zaś drug! raiz przez 00 nie zasłutył na tak wysokocyfrową cydowanie· przewała. ' 
Bej1~a w <l'w:ie śHczne ?ramkt Najliepszy poratkj. Lewa st.ro.na miel-~ w .._. 
u z•gi~~r21a~ gracz na,bOOsku ;1cl1 bram~cr:-z Główną winę katastrofalnej prze~ pe>dcbod'7li pod bramkę przec:iwtiiU.:. 
obrnn:tl w11ele, aJ~ z~ te dw1te 'bramk1l me nej Ruchu ponosi ich p·omoc, która w po W 17 min.ucie mija MUJer ld11m ..-. 
ponosi on żadneJ Wllny. równaniu z itlllemi częściami drużyny, ciwmków' i strzela łW ~ ....... • 

W tdlrugf.ej po'łowJ·e gry sęd'Ziia przy- przedstawia poważny kontrast i gtl\o.ow bok ~ brwmk•u. · ·· . 
z.naje Soko:lowi nk zupeł.nliie sluszniie rzut c2l0 nie nadaje się do trY w extra klasie. W 20 młlM!de pr.oaywa -'t mów 
kaMy - TllDewyzyskwy. Nliiesl-uszny Goście grają systen:aem long ~ing, Siedź ~ n ~w.a, kt6ty 
dlatego, że ])Od przedi.wną bramką, W'l• zatrudmając przeważnie skrzydła, ale głową Pakute pikę łb aałki. · 
nien ąn byil podykto:wać dwa karne, cl.le- za,pominają zupełnie o pracy środkowej W 2 mm.ty J.JOłF pnnwie le Ideaty 
go z latvtych do d'omyślema siię powo- tró;ki napadu, która wykaruje komplet- czay momeałs-a.. śłedZ ~ _ ..... 
dlów.nie uczy.nil'. ny brak zgrania. il->Wę znń .-.ułe pl1kę · 

Po rzucie karnym Sok6t JrapliituluJe, Najilepiej podobał się w drutynie Ru. • Zanosi., n:a dwUl:Vff~' Jie.c:z 
ws.kutek czego zwyidi·ęstwo G.M.S nile chu p:rawosknydfowy, niezły był śr.od- :1~łff1 J.eatt !'e ~ Ruclia ~ 
ulegało kwestii. k.owy napastnik, ~}słabszym. z.aś okazał . 0 

• !; c:fas ,11 
. .ticr--B- __._ 

Rogów 8:2 dfa G.M.S. się as dr.użyn:y gosct Sohota. 1ą enerli"c e, •.Pt"&We '--~ -7--
N lfół li gO'Ś · J·- .1_! łas rza r6!ne ayłuac.Je pod. ~ ~we-

. D W HAKOAH „ 1 (1 1) aos gra cie <1.U.WC, zw zen. nych · · 
R. T~. WI ZE - '"': : po ~tra~e bramek .. Ata~ zbyt często do W 35 młnude F'Wl'cit:er· mija ..._ 

Fakty te if1Qtujemy Jli tylko 2rnbovdąz- faworyteim byfa Haikooh, ze wziglę- stra,ał się do anerruczneJ gry pomocy. s1dego i Gałęckiego i ZJSlmje· ~ 
ku d~i1et.Jni'kars'kiiego, ja:k!ł na nas ciiąży, du tJa j.ej boga·ty sezon svortowy, pelniię Z niezwykłą punktualnością stają o- bramkę cRa swyc~ barw„ 
ufając, że ktiiernwn:i·ctwo Q.M.S. rów- tren1iln.gu ~ odmłodzoną, ~a~ącą z empe- bie drożyny do walki w na.stępują.~ych W 4 miGuty p68niej tema gracz ce. 
meż cląż,ący na niem oibowi•ązek zrozu- ramentem diru.żnę. zespołach: tru.je i Rebazioae zdo'>ywa dnagę· bf'a:lll.. 
m.tc .j, n•ic da ani też nam, ani też puhłi<cz- · Wiid:zew natomfa.st w r. b. grał bar- R1;1Ch - Kremer, K~c, Kusz, Konig, kę dl8 Ruclm. . . - , 
noścl powodu do ponownego zabierania 1dl210 rzadiko, to też · jego d:ruż,yuia graila G#or, Badura, F.or.re1ter, Katzy, Re- Goście ,zdob~ ~ny.,__ mewy-. · . 

g-losu w sprawi1e, k_f_pra w-inna mu w piei·- · barazo pryu.niity"Wintle. U wJększoścL j.ego bu;>;1one, Soho~, Trost. . . k-01eysta-ny :i sędzia odgW?zdu,e ~ 
1~·szcj Hnji '.na sercu leieć. . graczy z~uważytirśmy zu~ny brak opa- LKS. - Mila, CyH, Gałecki, Jas.iń- zall:ody. 
cz: F &'•. nowainla pilłkli., zanik komMnacji i celo- s.ki, Trzmiela, Gosławski, Stollenwerk, Rzutów z ~ i'7:3 dla LKS. · 

we go poda wanaia. Cata drużyna prze na- Sowiak, Miller, Aldek, śledź, · Sędziował popra~ P.· Nie~ 
,prnód cii~ą ~ da:1e1ldmv podawattiami~ for- C!rę rozpoczyna ŁKS., ale prawod.zi z~ Lwowa. · _ " . · 
sując skrzydfa i prey•gnliiaiflaijąc przecij.. ją bez tempa i anemicznie •. Piłka toczy , ~.„ 
wnika swym temperamerrtem~dężarern. się przew~nie na środku boisk„. Dopie- Przedmecz między Orlianem a 'LK:S. 

1· System ten okaztait się z Haikoabem ·ro w 8-ej minucie następuje pierwszy mo II! zakoliczył się zwycięstwem Orkanv 

l 
<l:ość S!kutecmy, gdyż ta ostatn!Pa !llie po- ment podbramkowy. 'Jl $t-osunku 4:2: 
trafi.~ wykor-zystać swych wa1'orów te- „ 

I ~~if1fiiVl7-.i$:E=~.- Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski 
f1z:yCZITTliie i posiadając większość graczy, 

,, wzrostem n!iskich, którzy me potrafi'li Niedziela }VCZO:rajsza obfitowała f 9) Polonja 23 21 :25 50:64 
l ,vyttapywać tych górn?Ch piłek, które znów w caty szereg sensacyjnych wyni 10) Czarni Z3 20:26 40:48. 
; dla przeciWltlli!ka sitawa:ly siię tatwy:m łu- ków, które . pociągnęły za sobą s.t-ereg 1 11) Ruch 22 20:24 32 :45 

pem. zmian w tabeli. Ł. K. S. ~JO świctncm ! 12) łlasmonea 23 20:26 49:67 
Pierwszą bramkę uzyskuje WM:z1ew 1„wycięstwie nad Ruchęm przesun.~ł się, 13) Warsza'Wianika 22 14:30 42:58 

. przez Strzelczyka, który poldl n.i'e21WYkle z szóstego na piąte miejsce. Potycję Tu i 14) Jutrzenka 24 10:38 38:75 
. ostrym kątew, jeszc·ze ostrzejszym strza r.vstćw zajęła Legja, miejs::e L K. S-u 
tern umi<eśdł p!~kQ w siatce. tlakoah re- -· Turyści. T. K. S. po ciężko wypraco 
wa:nżuje się w 22 mim. lecz na rem ko- v. !mem z\vycięstwie nad Jutrzeak4 WJDłk'I Z PiJIBJ• POl"kf·. 
ni:ec. przesunął się o trzy miejs.;1, a Jutrze11- u g 

Po z1mia11ii1e stron, gra ró'.Ą'llla; ttako- ka ida się całko"" : ~ e już utraciła szan­
ah forsuje bez·sk:ur!Jecmiie Segała, zapo- se pozostauia w ex::. a klasi;!. ~zarni za­
mi11ają~ o reszcie napadu. Ucme szans~ m:enili się miejs..:c,11 z ~astr!one<\. 
przepadają. Natomiast Wlidiz:ew -;trzela Zanotować również warto świetne 
p.rze:o swego lewego lącrniika, n41euch- rwycięstwo Pogoni nad Wis!:~. ~harak 
ronną, zwvcii'ęską bramkę. rerystycznem jest, że klub Turystów 

Ostateczmy rezultat 2:1 bramek i 5:4 PL.Siada najmniejszą ilość rczegranych 
rngów d1a Whdzcwa. fr. Rom. ~iei. 

Tabela rozgrywek po· dzieil 10 paź-

xxxxxxxxxxxxxxx dziernika przedstawi< się nastQJmjąco: 

powrócił 
Dr~ bUDWIK f AbK Nazwa kluhu 

1) \Visła 
2) ]. I'". c. 
3) Pogoń 

Choroby skórne i weneryczne. 

Warszawianka - Hasnmnea 5:1 (1 :O) 
Przewaga Warszawianki. Sędzia p. 

Piotrowski. 

T. K. S. - · Jutrzenka 4 :3 (2 :3). 
Gra równa. Sędzia p. Na'\vrocki 

Czarni - Warta 3 :3 (l :2). 
Do pauzy nieznaczna przewaga War 

ty. Sędlzia p. Jedliński. · 

I. F. C. - Pol{}nja 4 :3 J2 ~2). 

Gra ostra i brutalna. Sędzia p. Korn 
gold. · 

Słynny niemiecki teunisista Molden- nawrot rlr. 7, telefon 28-07. 
ba_uer .Podczas swego charakterystycz-
• ~!{ ,..,_; , Jlego serwowani~ ~..,.,,..-dC~ 

4) \\Tarta 
S) Ł. K. S. 
6) Legja . 
7) Tunrści 

Gier 

2.5 
23 
23 
23 
25 
23 
21 
24 

Pnkt. 

39:11 
32:14 
29:17 
26:20 ' 
24:26 
24:22 
23:19 
22:26 

Stos.bram. 
93:90 
61 :38 
6.5:33 
65:54 
52:49 
63:61 
45:44 
54:84 

Pogoń - Wisła 2 :O • . 

Bramki zdobyli Bacz i Ku~har. Sę­
d~ia p. lienke .• 8) T. K. S. 

I 
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IĄ 
L 

Wzruszający dramat z życia · arystokracji rosyJskłeJ w sto­
licy świata. Orgfe w Paryżu. - Bał księcia Orłowa w któ­
rym biorą udział naJ )sze i najwytwom!ejsze damy z 
towarzvstwa - „ryskiego. - Apartamenty ksiecia Orłowa do 
których m02ą słę dostać Jedynie wtajemniczeni 1.„ wtaJem-

niczone.„ 
W rolach głównych: - rasowy 

hDWBLL SHBRPll\R 
Jako wyśniony królewicz z bajki w otocze­

niu 120 kochanek, żywiołowo-kuszaca 

Pl\ULinl\ lil\RDn 
niezrównana w roli dziewczc;cia z Montmartr'u 

- oraz -

Autentyc~ni rosyjscy 
. · • książęta krwi 
po raz pierwszy w dziejach kinematografji 

pozyskani dea filmu. 

Pou1tek leBDlÓW o ID~l. tlO PD POI. 

LECZNICA l'J!lll!!'.m:I 

L lekarl}' soeqalistów 1 gab1-l ekarzy sp~cjetlistów ec1 n ca net le '• ars"o d"ntvstvc, ny -

' 's SA .119 li T A S'' przy ul. Zachodn ei 27 ~ r„ 11 
róg ł'\onstnatynowskie Ceg1eln1,ana 29, te-. 44·61 

Tel. 16 44 I Pr.i11lmuj~ nast. lekarźe spec. 
Przyjmują w zakresie wsLystk•ch spe Dr. Engel Dr. La1iki 

cjalności lekarze: Dr Frid Dr. :Sz. Mar owhst 

O 
u ,. • k' · Choroby oczu ' Dr. GersztaJn Dr, 1Vlor t\!ow.cz r. iiO IDł I wt czwart. i sob I Dr. Qu sdadt Dr Pr)f!>U ski 

godz, 9112 - 101/t 1 I Dr. łmich Or . H. „ akow ski 

Or. Ka isz 
Or. Trawi ński 
Dr. Hołudzki 

· Or. Mis100 
Dr. Re terowskl 
Dr. ·Dobrowolski 
Dr 6emon1 
or. Bron.kowski 

nr. Koicbowiecki 
Dr. ~aryoowskl 
or. Jasiński 
Dr. KOD· Jakób 

Cborouyoczu p •n 1 Or. '"Jl9SOn Or. Ci. Roz~ bero 
środ. piąt. !! dz i Dr. Ko~ene son Dr. RozenblaU wa 

911
2 

10112 r. 3 6 codz. Dr. S. K.-ncor Dr. Sziilj •rowh:z 
Cbor. by cbirur..i I Dr Lewtn .on Dr. A. S<i:i•J l<ł berg 
czne I!· 11-12 i 6· 7 Dr Lew<nsonawa Dr . 9. Szta!nberg 
Cbo~:v chiru•gi· t.ekarJ!!e <>entyścł: 
c:ine 6. 41/2 - 5112 I!!! Cukier li Kre1i1 <:ket•C)•p in 
Cł!o ; oby wewnę rz I& Cirlnsztajn·Harkawł Sza c: ~ a. 
ne godz, 11 112- 'l Ili Ana izy moczu, krwi plwodn i t. d , 
Choroby wewnętrz Dłlllill1Dł!llMPl@MW#łidiii?!il!!§&k@iiil!liącmHem 

~:o~~~~dF0f 
4

: I 6ABIKETY !iOSM~IYdJ Lf«AH~KUJ 
Cbor. s t\ór i wener I O·ra MARJł LE WINSOl"I O .1.J • J 

godz. 4·5 P P -· Ceglelr<hina 6 m . 3 tel . 43-63M 
god; ~ 1 l .1 ~k~·· 1 Chor. skóry i włosów. Leczenie ddt któ1Y cery Spe-
Cbo::b: u~~~ 1 

1:jalne masaże twa z.y .1 ciał a Masaże- odtłus{czające: Usu-
g dł 1 wanie" ł so w eleklrr lizą. Lampa liwarcowa E1e;1trotera-
aśr da . n~sta , pja, Sollux. Uodi. ptzvj t c od lU-7. ma 0~11ów od 2-4 pon„ ro y 1 p1ą . 

od 10-11 codzien i'to..,ootwo„zony dział ch łrurgll estetycznej i dział 
nie od 3-4 f1zy1u1laej tera i pod kierownictwem chirurga 

Chorob1 dzieci _D.,!a_,LlEWI.NS'?_~w godz, przyj od 12-2. 
l!odz, 11/t-21/ 1 - - ..__ 

AKasz. i chor. Kob. Ci R A M O F O tł Y, P Ł V T Y 
od ~. 11 • 12 codz. I" 
Chorob1 tiobiece. instrumenty m~zyczne 

godz, 1J-1 p o L T o N ' ' Cbor:~: ~~!ece ' ' _ , 
Gabinel dentystyczny lek, • dent 

Piotrowslla czynnv godz 4-7 pp 
Wszelkie badania i analizy lekar Ceny 

P .otrkowska 47 

znacznie zniżone. skie, Elektryzacja. Masaż Zastrzyki 
wania. Prze.św•etlanie i leczenie wom. 
Roentgena Lampa kwarcowa. Opera· 

I cje i opatrunki. Pokoje dla , chorych. 
o~b1net kosmetyczny. 

. Dr. 

ST. BIBERGAL 
MONIUSZKI 11. TeL 63-'22. 
Choroby skórne I weneryczne. 

elektroterapia. 
Przyjmuje od 8-10 r. I od 5-8 Wlecz 

Dr. med. l~ftA[Y MARfi~lł~ 
oh~·:a:r przyjmuje 

AieJe Ko§c:luszkl 13 
Przyjmufe od 12-2 i od 7-8. 

bezsi)· zeci.nie naj 
lepszej mark świa· 

to we i 
TUZIN ilL. 6.­
wszędzie do nabycia 

9SE *RM'HMtW• "" 

~ ~~~,:~~~?«l:;· ~~_,„_~~·,,t -·~'), '·: .• -:~-„ ',:'' " „ '' . _, -_ .. :·..,_ 1. • -:.; . 

0

t! ~~'. -'.~„„"'·;~- >· ·::.;;; ... 1---~~:"~ ~·· • ' WIELKI PODWóJNY PROGRAM!!! n O „IPIPBRll\L" 1 -· --·· --· ----··-·--

18. ZAWADZKA 18. TAJEMNICA SĘDZIEGO śLEDLZEGO 
~::;~1i~ KLARA WMNDSORi NORMAN KERRY. P~ • itodz 4. 6. 8 I 10. w soboty lwięta i niedziele 

o god.1 t 30 

UWAGA! Pftyfmwfe li• reklamy aa ekraa llcs\o od 20 li. 
mieslęe%11łe. 

2

TAJE.MNICA ZAMKU MERSAY (w 8-miu 
aktaah). 

Elegancka L6da 
strzyże i czesze się tylko w pierwszo­
rz~dnym salonie damsldrn I męskim 

p. f. BROnlSŁAW i HErłRYK 
12. KOHSTAftTYtłOWSKA 12. 

Salon Damski prowadzony jest pod fachow• m kłerownłc­
twem p Bronisława (b, prac. f. Hołodynłak) i p. Józefa 

~~!~:.r: ZE SWEJ JAi~;c;w..rLD~fYbó1Iki 
MĘSKIE • O U W I E l z.-~adzłia N~ 1, 
Dz - EC•ĘCE 1e1efon N2 _25-~8. 

Ł 1 • · powroc1ł. 
NAJNOWSZYCH FASONOW po cenach przystępnych. Chorooy skórne, 

' włosów. wenerycz 

KAL OS Z E oe i moczopłcio\ve 
· · (leczen ie światłem) 

Ln:npll kwar.:owa 
(b prac. f. Józefa I Sianłsława) . Farbowanie włosów we wszystkich kolorach orygl. 

naln~ Voreal Henne. Wykwintny M nlcure. I 

I GO CE 
promieniami 

Rontgena, 
.i • . · · Przy.1m. ud 9-2 i 5-8 

~cny prz!'słqpne. Solidn• qsługa. ,_. J 

L ECZNICA I lekarz -dentvs!a · i ż~~~a"c.° K~~!~!sCd Nt\J RlEONIEJSZEJ JAKOSt.I. g~ct~1~~1~~:~~:~ 1~kar7~~yc~;ci;~;tó~6~y~'~;:~~eaty. f. HOIOWl[l l SZ W ARCMAN ;:::s~':vc:~~s:~~~c:~:· '• ~~ ~~. 1s or. 
Piotrkowska 29~, tel. 22·89 ,przy;muje w 1.ecz- iarutowicza 42 (SklRO flOOfQWJ) " 0,$mski~ Q a bard " I Zł. 25 'k k' 
(przv przystanku tramw. pabjanickichJ nicy przy ul. Piotr. . . w MA NWDWIAELKIPMiWoYtBrukRZOE.w' sk. a 127. ra H.W01N nt!fVf l - oriyjmuje chorych w chorobach wszyst- kowskiej a94 . poleca gotowe fu~ra cia~sk1e ~ rnęsk1 I.li tj J ~ 
Kich specialności od g. 10 rano do 6-ej codziennie od godz 0 az s~ó•k1 pojedyncze WS < ęllmgo 10 "' 
po poł. Szcz.epienie ospy, analizy (mo- 2-...7 i.viecz dz111u. po cenach przystępnych, na do , ~ latl'łolłn a M 57 
rzu. kału, krwi, plwocin etc.) operacie godnych Warun1tachmM!ir„11g11n;ew .............. @Wf·iii.il ·-·- Ałłliit.ew::zm~ u tlił; n@ • 

P~rad;tru31• złote lAU~(AlHA Obcir'eQie Ji
1

e oh Jw, ąz~i~ d~ hpna M Bieg~at~ lriory męsK•e, · D r . ~~!~~;::::~~ 
wizyty na mteści:e DR tłflJOI' ~ :es~~~z:~~v~;~;: BRAUN _ Leczen•e larnDą 

mosk1ew_ skie.it.cvkan p M li w„ u~ . ~ . u 1it we 1 ście 1 p ętor. n 11 GONIEC kwarcową: Zabiegł I operacje od umowy. Kąpiele t ar o ICZ 30 XI p ł p I d świetlne, Naświetl:lnia lampą kwarco· serw~ orium • ' • poszuk...,.;e ·1 0 udniowa N2 23 r:mvl~m„e 0 

wą. Roentgen. Zęby sztuczne; korony wznow1ła lekEll d przyjmuje :;otrkowska 1 • t 1aJdejkolwiek po . . . Spec1:hst!0·~~10rób 'lat 14-17 de) biura D111g~~: o~-g~·dz. 
złote, platynowe I mosty. gry torte111·anourn1· Q . 3~7; w ni . z i św!ęta ed ~1- sady (ew. bez- Ma~izcnuyr~ ~~~~~nJ: skornycbh 't wene" P.oszułUwany. 4-51/2 oddzielna l'o 

W niedz iele i świętadogodz2popoł li Hl:i L Le~.t.enl skóry 1 wło~>w płatnie) Oferty . 
74 wa efie r~cznyc eczemeriotrkowska93m 9 cxekalnia tel.37·70 

Przyjmuje od tO- 121 ec7len1e defektów cery, masaze, elek· H H " nial pra • swtatłem, (Lampa I od S - ·6 wiacz 
i od 2-5 t f' teraPJa • ' · nar er, 1nvarcowit 

Wschodn ia 72, Gabinet łrosmetyczny ;:;1z~Jmn.je od 9-11 
m. 19 l1181R-flll rano i od 5-8 p.P. 

W Łodzi zl. 4.00 niiesrecżnte.-ZamłeJscowa 5 zL O ł • Prenumerata miesl~cznie.-Zagranicą 7 zlotycb "lllcslęc:inle- g oszenta: 
Odnoszenie do domów W groszy. 

Redakcja I Aclmłnłstracla, Piotrkowska 49. Oodzlny preyJe" redakcfl 6-7. 
'! etefov.y redakcli 21-Z«. 36-43. a6-H !PO poł Rękopisów n!ezamów~ 
Telefon admłnlstracil za.14 - - - ..... •Ych nie zwraca slę. - - -

ŻWYCZAJNĘ; s fr n wiem• mm~.~ro~ (na strori!e w s.zpaJt). W rEKSCte: 
40 grosiy ia wien ruilimetrow3 toa stronie 4 n1n11ty). Zarecz3mowe I zaślubin pe 
tekście IO tł . Zamiejscowe o 50 proc. Zagr o 100 proc. drożeJ. Za terminoWY dru• 
tglosze6 admlnlstr nie odoowlada Drobne 10 gr Posiuk pracy 5 gr NaJmn 50 a. 

Oitlosi.cnia ~olorowt (ml rumatoa wlelko$e ćwierć stronr} 100 Ptocent arozeJ 




